
+ Ranga. praworządności 

+ Trudna sztuka„; 
ubierania 

+ Krew w rękach 
handlarzy 

+ Kultura I okolice 

Podniosła 

A 

uroczystość 

Cena 50 gr 

Łódź, wtorek 18 kwietnia 1972 r. 

Rok xxvm Nr 91 (73'12) 

DZIENN.IK 
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e .lwa,ria izolacji termicznej 
9 Zmiany w programie lotu 

APOLLO 16" W DRODZE 

,, NA. SREBRNY GLOB 
---------5 -

Z Przylądka Kennedy'ego na Florydzie o godzinie 18.54 
czasu warszawskiego wysta,rtow.ał w niedzielę amerykań­
ski pojazd kosmiczny „Apollo 16" z trzema. astronauta­
mi na pokładzie, Jest to ósma wyprawa księżycowa 
astronautów .amerykańskich. Lądowanie - piąte na 
Księżycu - ma nastąpić w czwartę)I: 20 kw;ietnia o go­
dzinie 21.41. 

w Urzędzi·e Rady Ministrów 
H. Jabłoński 
przyjql Prezydioau 

Odznaczenia dla żołnierzy 
północnej grupy wojsk Armii ·Radzieckiej 

PAN 
17 bm. przewodniczą.cy Ra.:ły 

Pańs~wa pro!. dr Henryk Ja· 
błoński prZJ-',jąl w Belweclerze 
Prez;'<ii u.m PolS<ki€j Akademii 
Nau1k z prezesem PAN prof. ir 
\Vlodzlmicrzem Trzebiatowsklni. 

Przedmiotem rozmowy byty 
prz.ygoto\\'a."l ia do kcmgresu 11a­
uki pCJ.lskiej oraz problemy roz­
WCJ.ju młodej kadry vaukoweJ, 

Aqtronauci amerykańscy Charles M. Duke (z lewe.n i JQ Young 
sprawdzają mapy Księżyca przed &tartem .statku kosmic-z.nego 
.u>OLLO~l6. CAF-UPI-telefoto 

W siedzibie Urzędu Rady l\llnistrów odbyła się uroczy. 
sta. dekoracja kilkudziesięcioosobowe.i grupy g ncralów 
i ofic2rów - żołnierzy północnej grupy wojsk Ar111ii 
Radzieckiej Krzyżami Orderu Odrodzenia Polski i Krzy­
żami Zasługi, przyznanym! Im za wybitny wkład na 
rzecz umacniania polsko-radzieckiej przyjaźni i brater­
stwa broni. 

Na uroczysto~ć przybyli 
przedstawiciele najwyzszych 
władz: Edward Gierek, Piotr 
Jaroszewicz, Wojciech Jaruzel­
ski, Ste(an Oluowskl, Jan Szy­
dlak, Stanisław Kanta. 

Obecny byt ambasador ZSRR 

w Polsce - Stanisław Plloto· 
wlcz. 

Do zebranych przemówił Piotr 
Jaroszewicz. Przekazując ser­
deczne gratulacje z racji wy­
różnienia wysokimi odznacze· 
nlaml państwowymi przypom· 

Niebezpieczny etap 
woJny wietnamskiej 

W NIEDZIELĘ 16 KWIETNIA BR. O GODZ. 9.30, GDY 
NA ULICACH HANOI ZACZYNA SIĘ NAJWIĘKSZY 

RUCH, AMERYKAŃSKIE l\'lYśLIWCE B01\1BARDUJĄ­
CE PRZEPROWADZIŁY NALOT NA STOLICĘ DRW. 
ATAKOWAŁY ONE WIELU GRUPAl\11 I Z RÓŻNYCH 
WYSOKOSCL ZRZUCIŁY BOMBY NA LICZNE GĘSTO 
ZALUDNIONE REJONY .NA TERENIE l\IIASTA ORAZ 
NA JEGO PRZEDMJESCJACH I W OKRĘGACH PRZY­
LEGAJĄCYCH DO HANOL 

J
edna 'Il amerykańskich 
rakiet spadła m. in. na 
ulicę Dol Can w pobliżu 
ogrodu botanicznego. Zg1.­
m;ło tam 6 osób, w tym 
troje dziec!. Inna rakie­

ta eksplodowała na ruchliwej 
ulicy Dal Dong raniąc 9 osób, 
w tym wJększość kobiet i dzie· 
cl. 

W Hajfongu, morskim porcie 
położonym 88 km na wschód 
od Hanoi, amerykańskie samo­
loty pod osłoną ciemności zrzu­
cily boml;>y burzące I kulkowe, 

Min. obrony 
Norwegii 
w Polsce 

17 bm. na zaproszenie mlnt. 
stra obrony narodowej gen. 
broni - Wojciecha Jazurelskle­
go przybył z wizytą oficjalną 
do Polski minlstt<r obrony Kró· 
lestwa Norwegii - Alv Jakob 
Fostervoll, 

1.7 bm. podczas k01Dferencji 
prasowej, szef delegacj! DRW 
na koa1ferencję paryską w 
spra.wie Wielmamu Xuan Thudy 
zażądał oficjalnie podjęcia 
obrad tej ko;nterentji, mtrno 
prowadrone;I przez lotnictwo 
amer,,a.:ańs·kie agresji powietrz­
nej :na DRW. 

CAF-UPI-telefoto 

l\linistrowl Fostervollowl to­
warzyszą: szef utabu general­
nego - gen. por. Rolf Rynning 
Eriks1m, dyrell:tor gabinetu mi­
nistra d/s polityki wojskowej 
- Johannes Olav Lelne, szef 
Wydziału wschodniego MSZ a takte ostrzelały rakietami I 
Królestwa Norwegii _ Leif pociskami z dział pokładowych 
Mevik i attache wojskowy, wiele gęsto zaludnionych dziel-
morski I lotniczy ambasady nic, m. in. Ha Ly i Hong Bang. 
Królestwa Norwegll w warsza- Zniszczona została m. in. jed· 
wie - kmdr Sjur Norman na ze szkól 1 zakłady przemy-
ostervold. (Dalszy ciąg na str. 2) 
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I Jak umierają I 
„Krama śn1egu , za którą otrzymał dwa lata tern u ~ 
Nagrodę Nobla, wstrząsnęta Japonią. ~ 

2 7:&letni pisarz otruł się gaz.e:{ Znaleziono przy nim je::ly· ~ 
~ nie 'i>utelkę whisky i a.ni s:Jo-wa v:yjaśn~enia. Wiadomo Jed- 2 
~ nak bpł-0 powszechnie, źe ten &pokojnJ.', nie lubiący kon- a 
2~ fliktów człowiek żY'ł w kompletnej samotności, uciekaJąc ~ 

oo wsze·LkLch uciech tego świaita. 

W ciągu dwóch ostatnich lat tut drugi p!sa.rz ja.poński 2 
2 po.pelnil samobójstwo. śmierć Yuk!o Mish!my byla z kolei ~ 
~ teaitralny>m protestem skrajnego japońskiego nacjonalisty ~ 

~ Agencje z.achocinie ~lczyfy', ~ Od roku 189sri~!Jniło a 
samobójstwo 13 pisany japońsl<ti.ch. Najba1rdzJ.ej 21nanym na ~ 

~ 
świecie był Aku>t.aga;wia RyunosuJce, autor powieści „Rasho- ~ 
mon". Film Ku·rosa.wy oparty na tej poWieści cieszył się 2 I wielką pCJ.puilannośeią i w Po·Lsce. a 

~ Większość tyoh pisarzy głosiła w ll'Woich utwocach a.poteo- ~ i, ~ śmierc<l.. TT' j 

nlał on m. In. serdeczne, bra­
terskie więzi przyjatni 1ącz!\ce 
nasz naród z narodami Zwią­
zku Radzieckiego. Mówca pod­
kreślił, iż stale umacniają się 
tradycje przyjaźni i polsko-ra• 
dzieckiego braterstwa broni, 
zrodzonego w latach rewolucji 
socjalistycznej a scementowane­
go wspólnie przelaną krwią 
żołnierzy radzieckich i żołnie­
rzy polskich w Jatach II wojny 
światowej w walkach z fa-
szyzmem. Ludowe Wojsko 
Polskie Armia Radziec-
ka wspólnie z innymi ar­
miami Ukladu Warszawskl<'!go -
do5konają się dziś na gruncie 
maksymalnego wykorzystania 
wszystkich korzyści płynących 
ze ścisłej współpracy sprzymie­
rzonych państw socjalistycz­
nych. Od. ponad 15 lat - stwier­
dził na zakończenie P. Jarosze· 
wfm - Układ Warszawski -
sojusz woj~kowo - polityczny 
państw socjalistycznych, które­
go najmocniejszym ogniwem 
jest Armia Radziecka, dobrze 
sluży naszym wspólnym Intere­
som socjalizmu I bezpieczeństwa 
międzynarodowego w Europie i 
poza jej g~anicam!. 

Serdeczne gratulacje odzna­
czonym z1ożyl I sekretarz KC 
PZPR - F.llwarlf GlerPk. 

za wysokie wyróżnienie w 
Imieniu odznaczonych podzięko­
wał dowódca pótnocnej grupy 
wojsk Armii RMziecklej - gen. 
płk, Mogamted Tankajew. 

W spe>lkanlu wziąl UJdzial 'ile­
kretarz. nauko~-y PAN, minister 
nau.Jm, szkolnictwa wyższego I 
technik! prot. dr Jan Kaczma­
rek oraz wLcepre""'51 PAN PM· 
fesorowle Marian Mlęsow1cz, 
Witold Nowacki i Dionizy Smo­
leński. 

Dalsze projekty ustaw 
wpłynttłY 
do Sejmu 

Do laski marszałkowskiej 
wpłynęły dalsze trzy projek~ 
ty rządowych ustaw: o wyko­
nywaniu i organizacji rze­
miosła; o ubezpieczeniu spo­
łecznym rzemle:Hników; o u­
stroju sądów wojskowych. 

Posiedzenie 
zespołu 

Po pomyślnym starcie i spraw­
nie przebiegających manewrach 
w przestrzeni astronauci wy­
kryli w nocy z niedzieli na po­
niedziałek pierwszą awarię. 

z pojazdu księżycowego po· 
sypał się nagle w przestrzeń 
strumień drobniutkich odłam· 
k ów. Dla zbadania przyczyny 
tego niepokojącego zjawiska, 
naziemna kontrola lotu poleclla 
dwom astronautom - dowódcy 
Johnowi Youngowt t pl!otoWi 
Charlesowi Duke przejść do 
wnętrza czlonu lądującego. 

O godz. 3.30 czasu warszaw­
skiego, tj. 24 godziny wcześniej 
niż to było przewidziane w pro-

scach odpadać. Izolacja termi­
czna chronić ma pojazd I pasa· 
żerów przed nagłym! zmianami 
temperatury w czasie postoju 
na powierzchni Księżyca. 

O 3.40 cza~u warszawskiego 
kosmona1Jci powrócili do kabi­
ny macierzystej. Przyczyny 
obrywania sli;: izolacji, jak na 
razie nie wykryto. Budzi to 
powatne zaniepokojenie wśród 
obsługi naziemnej, gdyt poelej­
rzewa się ucieczkę powietrza z 
wnętrza pojazdu księżycowego 
lub z któregoś ze zbiorników z 
tlenem. 

gramie lotu. astronauci rozpo- _11111111111111111111111111111111111111 
czę!! kontrolę urządzeń pojazdu 
księżycowego. Wszystkie okaza- : 31 i b : 
ty się sprawne. Przez okno po- = ma 0 fe = 

- = i!zd~e~~~~~es ~~~~k:po:!~~=~:i : : 
termicznej pojazdu księżycowe- :: R NiXOn : 
go zaczęła w pewnych miej· = • ~ 

- -s złoży wizylę ~ 
= -- = : w Polsce = - -OK FJN - -

111111 

17 BM. ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE ZESPOLU OGOLNO­
POLSKIEGO KOMITETU FRONTU JEDNOSCI NARODU DIS 
SPOLECZNYCH KOMISJI POJEDNAWCZYCH Z UDZIALEM 
PRZEWODNICZĄCYCH ZESPOLOW WOJEWODZKICH, 

: w dnlu 17 kwietnia ambasa- : 
: uor PRL w Waszyiilgtonie Wi-: 
: told Trąmpczyński przyjęty: 
: ZCJ.S tal przez p;rezyden ta RI- : 
= CHARDA NIXONA w Białym= 
:o~~ = 
: Amba.sadOll' Trąmpczyńslcł: 

e 17 os6b zginęło 

iNairada poświęoo.na byla. oce­
nie pojednawstwa spoleczmego 
w miejscu zamieszka.nia l prze­
dys:Jrntowan1a aktualnych pro­
blemów dalszego roz:woju t~j 
działadnooci. 

: wręczy! prezydentowi Nixono•: 
: wi oficjalne zaproszenie do : 
: złożenia wizyty w Polsce, wy·: 
: stosowane przez prrewo<in!- : 
: czącego Rady · Państwa Pol·: 
: sklej Rzeczypospolitej Lu<io- : = wej, HENRYKA JABLO:&- = 
: SKIEGO oraz prezesa Rady: 
=Ministrów, PIOTRA JARO· = 
: SZEWICZA. : 
: Prezydent RICHARD NIXON: 
: przyjął zaproszenie do Polski : 
: z zadowo-leniem i prosił o: 
: P!'Zeikaz;a.nie po.dziękowamia. _ 

e 15& odniosło obrałenla 
W t0<ku obr1ad u'bral gtos 

przewodniczący OK FJN prof. dr 
Janusz Groszkowski. W swoim 
wystąipieniu podkit'eśli.ł duże 
znaczenie wychCJ.wawcze pojed­
nawstru.na sipolecznego, zajmują­

cego istotne miejsce w dz!ałaJ­
ności komitetów F.TN, w kształ­
towaniu kultu.cy pr.alWlllej &PJ­
leozeństwa.. 

Żniwo ostatniego weekendu 

111111 

256 WYPADKÓW WYDARZYŁO SIĘ ~DROGACH 
W CZASIE OSTATNIEGO WEEKENDU. OSÓB ZGI­
NĘŁO, A 156 ODNIOSŁO OBRAŻENIA. 37 SóB ZNAJ­
DUJE SIĘ W SZPITALACH. - -= • • • = 

Z analizy przyczyn wypadków 
wynika, że powodowane są one 
glównie nieuwagą kierowców, 
brawurową jazdą, stanem nie­
trzeźwym tak kierowców jak I 
przechodniów. zwraca uwagę 

często ;występujący brak opieki 
nad dziećmi. 

•.• a 
na 
Ciepło 

może 
grzyby 

opady deszczu spo-
wO<!owały maso<Wy WY'SYIP 
pierwszych grzybów wiosennych 
W lasach święflD<kl'ZY'&kich, 

Zbiera się piestrzenice, które 
- chociaż nieodpCJ.wiedmio przr­
goto.wane 111aleźą do grzybów 
trujących, są poszukiwane na 
cynkach za.grantcznych. 

PieS<tri:end.ce zailoupują terenowe 
placówki prlledslębio.rstwa „Las", 
kitóre wysyłają grzyby w stanie 
suszo.nym 111a eksport. 

Martwy 
sezon 

w Rabce 
W lustrze iutawlo· 
nym pr:zez drogow­
ców na skrzyżo wa­
niu ulic w Rabce 
przegl'\da się w tej 
chwili tylko stary 
zabytkowy kościółek 
góralski z .XVI W, 

~ Socn<>r 

\. 

Tak np. w Gniewkowie, woj. 
bydgoskie 5-letnl Jacek Wysk!­
da wybiegł zza stojącego na 
drodze ciągnika. Chłopczyk ZO• 
stal śmiertelnie potrącony przez 
motocykl 1 zginą! nil miejscu. 
W Swlętqchlowtcach jadący ro­
werem 7-letni Jan Dreja wpadł 
pod kola ciężarówki „Tatra". 
Chłopiec zginął na miejscu. 

Niebezpieczna szybkość była 
przyczyną wypadku w m!ejsco· 
wości Rzeck, pow. Biskupiec, 
woj. olsztyńskie. Samochód o­
sobowy „Syrena" prowadzony 
przez 25-letntego Tadeusza Pa­
pierzyńsk!ego uderzył w przy­
drożne drzewo. Matka kierow­
cy, 48-letnla Karolina poniosła 
śmierć, a jej m11ż 46-letnl An­
toni odniósł ciężkie obrażenia. 

Niepokojąco wzrosła liczba · 
wypadków na torach i przejaz· 
dach kolejowych. w ciągu o­
statnich dwóch dni zanotowano 
tu 21 wypadków, w których 12 
osób zgln'=to, a 7 odniosło o­
brażenia. 

Deklaracja 
deputowanych 
SPD 

CztonJcowle 1,g.rupy robo.ci~j 
VI" trakoji pairlaroientarmej 
SPD w Bu.n.destagu, zajmując~) 
się problemat,,a.:ą przesiedleń­
czą w rama.eh trakcji, opubl!­
kowa.11 - po na.dziwyiczajnym 
posiedlle.niu - oświa.dczenle, rno 
tywUijące poparcie dla poHtyk! 
wschO<!niej ka1nclerza Bra,ndta 
i aiprCJ.baitę dla wkla·du moskiew­
&kiego i warsza;wskiego. Oświ~d 
czenie porupisało 34 deputowa­
nyeh - byłych przesiedleńców 
z polskich Z.iem Za.chocin.!ch. 

Doniosłość tej dekLaracji TlO· 
lega na tyim, źe została podpi­
sa.na przez posłów, którzy re­
prezentują w parlamencie z 
ramienia SPD t.nteresy ruchAl 
przesiedleńczego. 

Kobiety 
• • 

: Jlak doóWlladuje sli;: Polska :,: 
: Agencja Prasowa, wizyta pre- :::: 
: zydenta Richarda Nixona w -
: Warszawie odbędz.ie się w : 
: cln!aoh M maja - 1 czerwca:: 
- br. :: - -
1i111mmmm11111111111111111111r , 
Smierć 18 osób 

Katastrofa lotnicza 
we Włoszech 

15 pasażerów S człon-

ków załogi samolotu lokaJnych 
liiilii lotniczych we Wto54ech 
zglinęło w katastrofie w pobliżu 

m~asta Frosinone, 80 km na po­

lu.dniowy wschód od Rzymu. 
W nocy z :niedzieli na pOl!l.le­

działek w czasie silnej burzy, 
sam0<lot tY'PU „Fokker" uderzył 

o słup llinii wy.soki.ego napięcia 

i eksplodO<Wał. 

• • 
c1ęzarne 

nie powinny pca:lić! 
1" 

' ':.~ 111111 Jc::~!~1e~;k:ędą':eCYt!a ~=~~feat~~~C:,b~l:~= 
f i lenia papierosów na czas ciąży. 

Y Opinia ta jest W)'n'ażona w dania te byly \'-l'Zeprowaózone 
f aa-tyku.Je jednego z brytyjskich w szipi~alu dziecięcym oraz w 

•· · peri-0dyków medyicznych. Stwier Londyńskim In~tY'tucie Zdrow!.a 
dza on, dż diz.!eci urodzone prz.e< Dziecka. WY'kai;ują o.ne, 1t w 
ma.vk.l paJące ma•ją wa.gę niżs~ą przyipaidlklu m<lltek paJ!IJeych, nie• 
od przeciętnej i istnieje więk.· bezipieczeństwo śrruJmlci d'Zii!<ei 
sze ryzyko, że u.mrą. podcz:a.s porodu lub wkrótce 
Au·to~ arrtyJcul'll 01plera swe po urod'Zeniu jest Większe o 28 

tezy na wynikach badań pra- procent. Niemowlęta. matek pa­
wie 7 tys. przyipadków martwe- lących waiżą przeciętnie o 170 
eo ;s;ilodu luib now~<Hil'.ów. Ba~ gra.mó.w m1li~ JlU2 rue;s;ial~~ 



Zmarł 

ambasador CSRS 
w Polsce 
16 kwietnia 1972 r .; w czasie 

. pełnienia obowiązków służbo· 
wych, zmarł ną.gle ambasador 
nadzwyczajny l pełnomocny 
Czechosłowackiej Republiki So­
cjalistycznej w Polskiej Rzeczy. 
pospolitej Ludowej FJ"antlszek 
Penc. · . ,,. . 

W związku ze zgonem amba· 
sadora nadzwyczajnego I peł· 
nomocnego Czechosłowackiej Re· 
publiki SocjiillstyczneJ w Pol­
sce Frantiszka Penca przewod­
niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński Wy$toso:wał depesze 
kondolencyjną na ręce prezy. 
denta Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej Ludvlka 
Svobody, 

Minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski przesiał de­
peszę z wyrazami współczucia 
do ministra spraw zagranicz­
nych CSRS Bohuslava Chnio­
upka l przekazał kondolencje 
wdowie po zmarłym. 

Znów porwanie samolotu 
Sterroryzował 
załogę ••• 
paczką papierosów 
W pomiedizial~ l!'ano samolot 

Sz.waj ca,J:'Sk)lego Towarzystwa 
Len.niczego „SW\Lssatr", na któ­
rego pokladJzie znajdo·walo się 
20 osób, zo5'ta.t upiro.wadzorny 
przez 31-letniego . Amerykanima 
pochodzenia wl<>skiego, 

Po.rywaoz zagroą;!ł, że wy:sadzl 
sa.molD<t, jeżeli 1nle zostanie 
przyjęty przez pa,pieia Pawła 

VI i a.mbasadOII"a USA w Rzy. 
mie. Jedillakże, gdy samoJ.ot wy­
lądowal na lotniskµ wojskowym 
Ctampimgo pod Rzymem i męż­

czyz;na został ujęty przez poli­
cję, okazal.o się, ~e jedY'!1Ym je­
go UiZbrojeniem była.„ paczka 
papiero<Sów, 

Red. JANOW.I KOP&OW· 
SKIEMU wyraa;y serde~ego 

wspólozucla z powodu Z&'·<>nu 

OJCA 
skl&da: 

LODZKI ODDZIAL 
STOWARZYSZENIA 

DZIENNIKARZY POLSKICH 

* ZSRR + ZSFJR + ZSRR *-------

Zakończenie debaty 
nad układem 

radziecko-zachodnioniemieckim 
KOMISJE SPRAW ZAGRANICZNYCH RADY ZWIĄZKU I RADY 

NAROD()WOSCI RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR JĘDNOGLOSNIE 
ZALECILY PREZYDIUM RADY NAJ\VYŻSZEJ RATYFIKOWANIE 
UKLADU MIĘDZY ZSRR I NJU', PODPISANEGO 12 SIERPNIA 
1970 R. 

90 rocznica 
urodzin 

L Stokowskieeo 
Dz;iś świa.t mu.zycz.ny obcho­

dZi. 90 roci;nicę urodllLn zna.ne­
g.o dyryigenta amerY\kańskiego 
poisk~ego pochodzenia, Leopo·lda 
Srt<>kowskiego. 

Z tej oka?Jj~ Polskie Ra.dlo 
organizuj·e specjalny program 
poświęcony s?Jtu.ce tego artysty. 
W c:z:wa.rte·k o godz.inie 22.to 
słuchać będziemy mistrzowsk1ch 
magrań Leopolda Stokowski.~go 
d o,konywanyich z na.jzna.!rnma­
szymi orkie.strami europejskim! 
i a.merykańskimi, taklml Jak 
Londyńska Orkiestra Symfo.ni­
czna, Or k iestra NBC, Orkiestra 
Syimfonloz.na Fi!lha.rmonii w N0-
wym Jorku. z zespa lam! z 
Chicago. Housto.11, a ta.kże wła­
sną orkiestrą. 

Biwak 
sprzed 20 tys. lat 

Na wspóLnyich posiedzeniach 
komisji, 12 I 17 kwietnia, wszy­
scy występujący delegaci opo­
Wiadall się za ratyfikacją ukła­
du. W imiernlu rządu radzieckie­
go na posiedzeniu 12 kwietnia 
wystąpi! - jak wiadomo - mi­
nister sprruw zagranicwych 
ZSRR - ANDRIEJ GROMYKO. 

W p001ledziałek na zakończe­
n<le dy&kusji wystąpił przewod­
niczą.cy Komisji Spraw Zagra­
nLcz.nych Rady Związku, człO·nek 
Biiura Politycznego i sekretarz 
KC KPZR, MICHAIL SUSLOW. 
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Wyrok w sprawie 
szaiki włamvwacz y 
Sąd Wojewódzki dla m. Lodzi 

rozpatrywał sprawę 7 groźnych 
włamywaczy, którzy dokonali 
na przełomie lat 1970/1971 kilku­
dziesięciu włamań do instytu­
cji, szkól, urzędów I mieszka1'1 
prywatnych. Działali wspólnie 
w całym kraju przerzucając się 
z miejsca na miejsce. Lup z 
włamań, które w większości 
wypadków połączone były z 
terroryzowaniem strażników 
przy pomocy noży lub strasza­
ka - wynosił kilkaset tysięcy 
złotych (gotówka i cenne przed-

Po rozmowach 
radziecko-tureckich 
W wymiku wizyty w Turcji 

przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, NI­
KOŁAJA PODGORNEGO, w 
dni.a.eh 11-17 kwietnia br. 
zostal ogłoszony w Ankarze 
I w Mo·skwle komUIIlikat o~i­
cjalny, który stwierdza m. in., 
że w czasie rozmów, przepro­
wadzonych w atmosferze przy. 
jaźni i szczerości oraz w du­
chu wzaJernneg<> zro.zumienia, 
rozważ0010 stoounki między 
obu krajamJ. i dokonano s.ze­
rok;iej wymiany po.glądów na 
temat a•ktualnyah pvoblemów 
międzynarodowych. 
Ogłoszona została deklaracja 

o zasadach .sto•sunków do-bre· 
go sąsiedztwa między Zwlą.z­
kiem Radzieckim a Repub!Lką 
Twrecką. 

Kara śmierci 
na wysp1 e Jersey 
Pa•rlame1nt wyspy Jersey · 22 

g!<>sami przeciwko 18 wypowie­
dZial się za utrzyma1I1iem kary 
śmierci jako najwyższej ka.ry 
u. morderstwo. 

Od czasu z;nieslenia kary 
śmierci w Wielkiej Bryta.nil 
wszys11kle wy.roiki śmierci wy­
dawane na Jersey były na 
Wlniosek mtnistersttwa sp·raw 
wewinętrznych automaitycz.nie 
zamieniane przez królO!Wą na 
kary dożywotniego więzienia. 

No· ekranie( TV] 

Niebezpieczny etap 
(Dokończenie ze str. 1) 

s!owe im. „23 Września" oraz 
wiele domów mieszkalnych. 
Smierć poniosło wiele osób, z 
których większość stanowiły ko­
biety i dzieci. 

Jeszcze brutalniejszy nalot na 

w Berlinie zaprotestował prze­
ciwko uszkodzeniu frachtowca 
NRD „Halberstadt'', zakotwi­
czonego w porcie Hajfong, w 
rezultacie ataku lotnictwa ame­
rykańskiego na to portowe ·mia­
sto DRW. 

Hajfong odrzutowce USA prze-...----------------­
prowadziły o godz. 9.10. Zbom­
bardowa!y one liczne drogi, 
którym! mieszkańcy uciekali z 
miasta, aby uniknąć kolejnych 
ataków lotniczych. Piloci zrzu­
cili sporo bomb burzących I 
kulkowych na Jeden z rynków 
i dworzec autobusowy oraz na 
pobliską osadę Dang Lam. 

Kolejny poranny atak na Haj· 
fong nastąpi! 5~ minut później. 
Samoloty USA zaatakowały port 
i trafiły w stojące tam na kot· 
wlcy statki radzieckie. 

Agencja TASS poinformowała 
w poniedziałek, że 16 bm. do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz· 
nych ZSRR poproszony został 
ambasador USA w Moskwie, 
Jacob Beam. Ambasadorowi 
USA złożono następujące o­
świadczenie: 

„16 kwietnia, w czasie nalotu 
lotnictwa amerykańskiego na 
Hajfong, w wyniku bombardo· 
wań i ostrzeliwania portu, znaj­
dujące się tam radzieckie stat­
ki handlowe „Slmferopol", .. Bo­
rys Lawrlemiew", „Samuil Mar„ 
szak11

, „Sielemdża", doznały u­
szkodzeń - licznych przestrze­
lin. w tym również w kabinach 
załóg. zagroż<>ne zo.5'talo żyde i 
bezpieczeństwo marynarzy ra· 
dzieckich. Wśród pracowników 
portowych, dokonujących ope­
racji ładunkowych na pokla· 
dach statków radzieckich, są za· 
biel i ranni. Te bandyckie ak­
cje lotnictwa amerykańskiego 
są poważnym pogwałceniem o· 
gólnle uznanych norm prawa 
międzynarodowego i swobody 
żeglugi. Rząd USA ponosi cal­
kowitą . odpowiedzialność za te 
prowokacyjne dzialania amery· 
kańskich sil zbrojnych i ewen­
tualne niebezpieczne następstwa 
takich akcji. 

• • • 
Rząd NRD w oświadczeniu o­

publikowanym w poniedzialek 

Obrady Komrtetu 
Wykonawczego 
RWPG 

Na 57 posiedzenie Komi~tu 
Wykonawczego RWPG przybyli 
w poniedzialek do Moskwy stali 
przedstawiciele w KW RWPG, 
wicepremierzy: Bułgarii T. 
Colow, Czechosl<>wacji - F. Ha­
mouz, Mongolil - D. Gombo­
dża•W, NRD - H. Weiss, POl5ki 
- M. Jagielski, Rumu,nii - G, 
Ra.dulescu, Węgier - P. ValyJ, 
a także czionek Związkowej Ra­
dy Wykonawczej Jugosławii -
M. Orlandic. 

Kronika wypadków 
.i. O godz. 6.55 na 

waniu ul. zgierska -
ska kierowca „Zuka" 
spowodował zderzenie 
chodem ciężarowym 
Straty ok. 5 tys. zł. 

skrzyżo­
Pojezier· 
IR 80-17 
z samo· 
„Tatra Ił. 

.i. o godz. 7.30 na ul. Towa­
rowej przed posesją 60 „Star" 
09-76 IB zderzy! się z „Traban­
tem" 36·39 IB. Straty znaczne. 

.i. O godz. 12.50 do Stacji Po­
gotowia Ratunkowego przewie­
ziony został 47·1P.tni Józef Siek, 
który został potrącony przez 
samochód na ul. Armii Ludo­
wej. 

\ 

.i. o godz. 13.00 na ul. Zerom­
skiego przy żwirki Grzegorz M. 
prowadząc „Fiata" IW 45-63 spo­
wodowaJ zderzenie z „W-wą" 
FX 26·98. 

Podczas prac budowlanych w 
mi!"Jsco·wośc i Pavlow na po­
łudniowych Morawach od.kryto 
biwak myśltwych, którzy polo­
wali na mamuty pt'Zed 20 tys. 
lat. 

mioty). , 
Wyroki są · proporcjonalne do 

szkodliwości spolecznej prze­
stępstw i stopnia winy każdego 
ze sprawców~ Aleksander Gry­
czan z Kowa skazany został na 
15 lat więz n!a, 30 tys. zł 
grzywny i 10 lat utraty praw 
publicznych. Andrzej Wypyski 
z Wrocławia na 13 lat, oraz ty­
leż grzywny i utraty praw co 
Gryczan, Zdzisław Kurczyński z 
Jeleniej Góry na 11 lat, 30 tys. 
żł grzywny i 8 lat utraty praw, 
Ryszard Niewiadomski z Lodzi 
(Zgierska 25) - 10 lat, 25 tys. 
z! grzywny i 8 lat utraty praw, 
Harry Jeliński z Bydgoszczy -
10 lat, 15 tys. zl grzywny I 5 
lat utraty praw, Edmund Gala· 
nek z Lodzi (Bazarowa 6) -
8 lat, 15 tys. zł grzywny 1 6 
lat utrnty praw, Marian Żabicki 
z Lodzi (Zgierska 42) - 7 lat 
i 12 tys. zł grzywny. Poza tym 
sąd orzekł soliclarny zwrot war· 
tości zagarniętego mienia. 

Sprawa Evy Evard 

.i. o godz. 13.35 na skrzyżo­
waniu ul. Kilińskiego - Mazur­
ska samochód ciężarowy IW 
46-76 uderzy! w tył samochodu 
osobowego nr rej. IR 41-53. Stra­
ty znaczne. 

.i. Około godz. 16.00 na skrzy­
żowaniu ul. Dąbrowskiego 
Przędzalniana wypad! z tram­
waju linii 14 Krzysztof M. 
Swiadkowie wypadku proszeni 
są o zgłoszenie się do WKRD 
MO (ul. W. Bytomskiej 60, p, 
17, tel. 516-62). 

OpróC'Z śladów ogniska i kości 
zwierząt, zwłaszcza ma.mUitÓ\V, 
odkopano kamienne narzędzia. 
Instytut Archeologii Czechosło­
wackiej Akademii Nauk rozpo­
czął dok!adne bad31Ilie 7.i11alez.i-
5'k:a. 

POGOD" 
Dzlś zachmunenie dtlJŻe, mo­

żliwe niewielkie opady d~z­
czu. Temipera•tura . ma.ksymal!1a 
ok. 10 stopo! C. Wiatry s!a.be 
i umiarkowane z kierunk-:'iw 
pół·nocnych. 

Ju.tro możliwe nieW'ieUtie O·P3-
dy des.zczu. Temperatura bez 
większych llmian. 
Dziś słońce zajdzie o 18.44, a 

1 
ju•tro wzejdzie o 4.38. 

Imienitny Alicji i Jilogu<Sla•wa. (zt) 

Człowiek w mechanizmie woj­
ny. Bezradny, zagubiony, oszu­
kany. Zn.a.my jednak i inne 
przykłady, świadczące o tYm, 
że jednostka może spE•łniać 
swoje w nim zadania. Ev, 
Evard przegrała, gdyż próbo-
wała walczyć zgodnie z pra­
wa.mi obowiąwiącymi w saJo­
nach, a poza tym - była Jed­
nostką nie wyspecjalIBowaną„ 

Tak moona by tłumaczyć 
wczorajszy spektakl, gdyby 
traktowa! wyłącznie o spra-
wach w<>jny. Wydaje mi się 
jednak, że sięgnięcie po wątek 
z powieści Struga „Zólty 
krzyż" dzisiaj, ma inne, szer­
sze znaczenie. Chodzi chyba 
raczej o sytuację czlowieka, 
który, . choćby ożywiony naj­
szlachetniejszymi zamiarami, 
małe ma szanse wygran~'l w 
obliczu prowoka.cji, zmowy -

sil mu nie znanych, wyzwala­
nych mechanizmami, na które 
nie ma wplywu. 

Spektakl reżyserowany przez 
Andrzeja Zakrzewskiego, w 
adaptacji AndrzE!ja Hansbranll­
ta, utrzyma.ny był w tonie re­
lacji dokumentalnej. Mógł ml· 
żyć, wymagał uwagi odbiorcy, 
główna akcja toczyła się Do­
wiem gdzieś poza ekranem, 
p<>stacie zaś były marionetkami 
p<>rusza.nymi rękoma niewidu­
cznych reżyserów wojny. Do­
bra rola Anny SE'lliuk, dyskret­
nie rysującej postać romaµty~z.· 
nej aktorki. Poza tym - Hen· 
ryk Machalica jako Porucznik 
Percin, Mieczyslaw Voit - Van 
Trotten, Emil Karewicz - Sit­
tenfeld. A w ogóle - rzecz r'1-
czej do prz{Jlllyśleń niż emo­
cji. 

J. KATARASINSKI 

.i. Około godz. 17.00 na skrzy­
żowaniu ul. Dąbrowskiego I Ki­
lińskiego przewrócił się jadący 
motorowerem Paweł P. Swiad­
kowie wypadku proszeni są o 
.zgłoszenie się do WKRD MO 
(adres jak wyżej). 

A Kierowcę oraz świadków 
wypadku ;c:aistnjaJego wczoraj 
na u). Arm1i Ludowej w pnbli· 
żu Dworca Fabrycznego, gdzie 
został potrącony przez samo­
chód m'ężczyzna, proszeni są o 
zgłoszenie się do MO pod w /W 
ackes. (cis) 
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SP@lT w SZKOLE 
W Białymstoku rozegrany zo· 

stal turniej w pi!cę koszykowej 
dziewcząt reprezentacji igrzy­
skowych. Pierwsze miejsce za­
jęła reprezent<1cja Lo<;lzi grająca 

w następującym składzie: M. 
Jochman, M. Pińkowska, I. Sob· 
kowiak, T. Marciniak, E. Chron­
chol, J. Slota, B. Dziubek, J, 
Tomeiza.k, H. D<>mżalska i Q. 

Rogala. Trernerem zespołu jest 
mg-I' A. Nowa.Irowski. 

Lodzianki w turnieju tym po­
konały: Olsztyn, Lublin, Biały­

stok i reprezentacje. woj ewódz· 
twa warszawskiego. 

Najlepszą zawodniczką tur­
nieju była łodzianka B. Dziu­
bek. 

Bad.,.inton 
We Wrocławiu odbył się kwa­

lifikacyjny turniej badmintona 
przed meczem Polska - NRD. 
W turnieju tym uczestniczyli 
również reprezentanci Lodzi. W 
kategorii juniorek zwyciężyła 
łodzianka B. Pionek z Ogniska 
TKKF „Piast". Ta sama zawod­
niczka w klasie seniorek zaję­
ta 3 miejsce. Druga reprezen­
t(l.ntk;ę. Lodzi E. Ąstasiewicz za­
jęła 4 miejsce. 

W kategoril seniorów zwycii:· 
iy1 W. Swlątczak z Ogniska 
TKKF „StO!ki". Trzeci by! J. 
.szezerblcki. W grze podwójnej 
para lódzka Swiątczak - Szczer­
bic~! zajęla drugie miejsce za 
parą Wrocławia. 

~o i:eprez1mtacji Polski z Lo· 
t;lzi zakwalifikowali się: B. Pło­

nek; W. Swlątczak l J, Szczer­
~icl?· :t.1ecz ' ~ozegrany zostanie 
w. Warszawie w połowie maja. 
Rewanżowe spotkanie odbędzie 

Sill Vf 'Lod~. -

w §torei zo„orze 

Dwunastu przeciwko dziesięciu.„ 
Zie się dzieje, kiedy pierw· 

szoplanową postacią na boisku 
staje się sędzia. Przecież przy. 
chodzimy na zawody po to, by 
oglądać wyczyny sportowców, a 
nie pana, którego jedynym za­
daniem jest czuwanie nad pra· 
widiowym i zgoduym z przepi· 
sami przebiegiem meczu. Jak 
trudno być dobrym sędzią i jak 
trudno wytrzymać psyclliczne 
nav1ęcie, _towarz:yszące zwykle 
spektaklowi rozgrywanemu o 
dużą stawkę, przekonaliśmy się 
w czasie niedzielnego meczu 
Bułgaria - Polska. 
Prowadzący to spotkanie ru· 

muński sędzia p. Victol' Padu· 
ranu przejdzie z pewnością i t<> 
niechlubnie do historii polskiego 
pilkarstwa. Tak gruntownie po­
psuć dobre widowisko jest du· 
żą sztuką, a pan Paduranu 
sztuki tej dokonał celująco. Pól 
biedy, jeżeli decyzje sędziego 
nie zmieniają. obrazu meczu 
oraz jego wyniką. Oglądając 
tran~misję telewizyjną tego 
spotkania już po kilkunastu mi· 
nutach miałem wrażenie, że na 

Zwqcię~two 

P. Kaczorowskievo 
w Kuzamlyku 

W czasie przebywania naszych 
kolarzy w Bulgarii zorganizo­
wane zostało kryterium uliczne 
w Kazamlyku. Wygrał kolarz 
łódzkiej Gwardii Pawel Kaczo­
rowski zdobywając 44 pkt. 
Drugie miejsce wywalczy! rów­
nież łodzianin Mieczysław No­
wicki z Wlólmiarza - 32 pkt. 
Godras zająl 3 miejsce, a 
czwarte Głowacki. 

Po wyścigu wszyscy nasi ko­
larze byli w Starej Zagorze na 
meczu Polska - Bułgaria. Oby 
to niecodzienne widowisko, o 
którym piszemy obok, nie wpły­
nęło ujęmnie lil4l ;CQ,rmę m;iszyc~ 
torowców, - .W 

boisku jest.„ dwunastu zawo.d· 
ników bułgarskich. Naliczylem 
bowiem kilka decyzji niekorzy· 
stnych dla Polaków. To dla sę· 
dziego było jeszcze za malo. U· 
sunął z boiska najlepszego pol­
skiego pilkarza Wl. Lubanskiego, 
który jako kapitan zespołu 
mia! pełne prawo żądać od sę· 
dziego wyjaśnień odnośnie de· 
cyzji podyl<towanla przeciwko 
jego drużynie i·iutu karnego. 

Nie zapomnijmy, że kibice bul· 

zie Bulgarzy, to już nie ten ze­
spól, co kilka. lat temu. 

Polacy mają więc nadal szan­
se na wywalczenie awansu do 
monacllijskiego finału. Musimy 
26 bm. w Szczecinie pokonać 
Hiszpanów i 7 maja w Warsza­
wie wziąć srogi rewanż na Buł­
garach. Jedno tylko pytanie 
już teraz mnie niepokoi - kto 
będzie sędziować mecz war· 
sza wski? 

M. STOLARSKI 
garscy przy kazdej hardziej •---------------­
zdecydowanej Interwencji poi· 
skich obrońców domagali się 
właśnie karnego. Sędzia ugiął 
się wreszcie pod presją publicz­
ności, ba, nawet potem przedo­
brzy! nie uznając prawidlowo 
zdobytej przez Banasia bramki, 
a akceptując tę zdobytą z wy­
raźnej pozycji spalonej przez 
Bon ewa. 

St1\d wytworzyła się sytuacja, 
że pod koniec meczu dziesię­
ci;,, Polaków miało„. dwunastu 
przeciwników. 

Jakie mogą być konsekwen· 
cje protestu złożonego przez 
polski zespól? Wyniku meczu 
się nie cofnie, 1 :3 pozostanie. 
Może uda się uniknąć konsek­
wencji, jakie zgodnie z przepi­
sami czekają Lubańskiegó -
odsunięcie od jednego lub kil· 
ku spotkań międzynarodowych 
lub międzypaństwowych. Jest 
jednak zwyczaj, że decyzje sę· 
dziego są w zasadzie niepod· 
ważalne. Naszym jednak zda· 
niem, kryteria przy nadawaniu 
wysokiej godności arbitra mię­
dzynarodowego powinny być 
wyraźnie zaostrzone. Jak wi· 
dzieliśmy w niedzidę, nie każ­
dy ma predyspozycje do wyko· 
nywania tej bardzo odpowie­
dzialnej funl<cJi. 

Trudno więc oceniać to spot­
kanie. z tego jednak co widzie· 
liśmy, można wysnuć jeden 
wniosek - drużyna bulgarska 
jest zespołem do pokonania. 
Przypuszczać należy, że przy 
normalnym toku meczu w Sta­
rej Z:,tgorze, mieliśmy szanse 
nie tYll<o na remi~, ale i na 
~'IV.Yc\i:shf ?• "W fai~ ~ąili rą· 

Cz. Kowalski (Włókffiarz} 
przed J. Bekiem 
(Społem) 

W wyścigach kolarskich zor­
ganizowanych na otwarcie se· 
zonu kolarskiego uczestniczyło 
210 zawodników. Wyścig głów­
ny na dystansie 55 km wygrał 
Cz. Kowalski z Wlókniarza -
1.19.41 przed J. Bekiem (Spo­
łem). M. Fijalkowskim (Orzeł), 
A. Tlokińskim (Gwardia), T. za­
wadą (Tramwaja.rz) i J, Biczem 
(Włókniarz). 

Wyścig juniorów wygrał J. 
Klat z Włókniarza, a wyścig 
miodzików Slipski (Ziemia Lódz· 
ka). _,_,_, __ , __ ,,,„ 
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TOTO-LOTEK ·1 
20, 29, 30, 36, 44 ł 
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„KUKUŁECZKA" 
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Mistrzostwa bokserskie Polski 
W -0.tiugum dniu i'lldywidual· 

nyich mistrzostw bokse.rskcch 
Polski, raz.grywanych na ri.ngu 
w No·werj Hucie nie za.notowai:­
śmy większych niespo•dzianek.. 

FlaszlllaJl z Ryozkiem Ka.tow!· 
ce. 

Na1omiast Miara. I Sobiech 
znajdUJją się już w ćwierćfina· 
ła.ch. 

Bła.żyński wypu•nktowal Alek· 
sa.ndrza.ka, Gałązka po·konal >-----------------
Grygorczyka. Gotfryd wyg•.1! 
w drug;m starciu z Handz<>l­
kiem. Witek pokona! Gu.drę. 

W wadz;e ciężkiej Ma.ciąg ·~-y­
gral w (\ru·gim stavciu na sku­
tek przewagi z Tomaszewskim. 

Lodzia.nie wczoraj n ie start•J­
wall. Dziś walczyć b<:dą: Para­
fianowicz, Reszpondek, oro­
choń, Radzikowski,, Flaszmzn 

Przeciwnikiem Parafianowicza 
będzie bokser Szczecina Kaczoc­
ki:ewicz. Reszpondek spc>tka s'.ę 
z A. Olechem z Zielo·nej Góry, 
Prochoń zmierzy się z Furą 
Wroclaw, Radzikowski waicz:,­
:i; Fryzowioz.em z Rzeszowa, a 

Hokejowe 

mistrzostwa świata 
W da!szym ciągu mistrzostw 

h<>kejowy·ch świa.ta gru.py A :e­
prez;entacja CSRS poko·nala 
Szwecję 2 :O (O :O, 2 :O, O :O). 

W drugim meczu zespól ZSRR 
po.kona! Finlandię 7 :Il (2 :O, 3 :o, 
2 :2). 

Dziś grają: NRF 
Szwajcaria - ZSRR. 

CSRS l 

Dziś pocz24lek 
międzynarodoweg-o turnie~u koszykówki 

Jak już informowaliśmy, w sa­
li przy ul. Północnej 36 rozpo• 
czyna się międzynarodowy tur­
niej koszykarzy z udzialem 
pierwszoligowego zespołu bul· 
garskiego Laskow Jambol oraz 
łódzkich drużyn: LKS, Społem 
i Startu. 
Dziś o godz. 17 Społem gra 

ze Startem, a o godz. 18.45 LKS 
z drużyną bułgarską. 

Jutro w tych samych godzi­
nach spotkają się: start - Las­
kow Jambol i Społem - LKS, 
a pojutrze o tej samej porze 
mecze: Start - LKS i Społem 

Laskow Jamboł zakończą 
turniej. (s) 

Pierwsze zgłoszenia kolarzy do MWP 
o laurowe wieńce ,,DŁ'' 
zaczynają zgłaszać się młodzl 

kolarze do tegorocznego Malego 
Wyścigu Pokoju o laurowe wień­
ce „Dziennika Lódzkiego". 
Pierwsi na listę kolarzy, którzy 
5 maja staną na starcie etapu 
organizowanego przez działaczy 
lódzkiego Włókniarza, zapisali 
sit:: W Smletański, K. Szalek 
i J. Wojciesza.k. Radzimy wszy. 
stkim tym, którzy mają zamiar 
startować w te<;orocznym MWP 
s.zyibko z.alaitwić rormaJiności. 

Przy zgloszeniu posiadać trze· 
ba zaświaciiczernie Iekavskie, le­
gitymację stwierdzającą datE: 
urodzenia I 10 z! wpiso.wego. 
Przypominamy, że w pierwszej 
grupie startować bE:dą chłopcy 
urodzeni w latach 1957-1958, a 
w drugiej 1959-1960. 

Zgloszenia przyjmuje codzien­
nie w godzinach od 10 do 16 se· 
kretariat redakcji „Dziennika 
Lódzk1ego", ul. Piotrkowska 911 
lll piętro, 



________ ..... _____________ , ________ ---------------r---------------------: 
Utkmrlły mł w pamięci slowal dr Lucjana Czublflsklego - nowo 

mianowanego prokuratora genoe rainego PRL, za.adres<J\Vane na 
osta.tnim spotkaniu w Warsza\lęle do dziennikarzy: „Im prasa bę­
dzie aktywniej l zaczepniej . ingerowała w nieprawidłowości 
źycla społecznego - tym szybcilej i skuteczniej będziemy mogli 
owe nieprawidłowości likwidowric i zapobiegać im". I inne słowa 
- dotyczące współpracy prasy z prokuraturą: „Serdecznie pr<>­
slmy o krytykę naszych organ<hv jeżeli sytua<:ja tego wymaga, 
jeżeli zaistnieją konkretne prz6'p adkl, które w ocenie społecznej 
odbiega.ją od generalnej zasa.ly wykonywania prawa. 

prawo 

Prokurator 
• 
I 

Ranga 
Mogą s·ię zdarzyć sytuacje - zwłaszcza w terenie, źe w 

ocenie prokuratorskiej określonej sprawy znajdzie się akcent 
lokalnego interesu - róŻJ:lie pojmowanego przez różnych lu­
dzi. Ten akcent nie może istnieć w prokuratorskiej ocenie. 
Nie ·ma rozbieżności pomi1ędzy polityką ustrojową naszeto 
państwa, a prawem, które jest jednak owe dl a wszy s t­
k i c h o b y w at e l i." 

* * * Siła naszego prawa działaj~ego w codziennym życiu 
opierać się musi na obiektywizmie, na niezłomnej zasadzie, 

która wyraża się znanym hasłem: „prawo niech zawsze pra­
wo znaczy!". Prokurator Generalny stwierdził, że wśród spJ­
łeczeńst~a daje się zauważyć przekonanie o mocy pieniądza, 

praworządności 
.za który nawet można uzyskać złagodzenie kary. W na­
szym systemie prawnym były .n:iożliwości . wypa_czeń. funda­
mentalnych zasad praworządnosc1. W swoim dz1ałamu pro­
kuratura czynić będzie wysiłki, że·by podnieść rangę zawodu 
prokuratorskiego, zyskać uznanie w społeczeństwie, zdobyc 
jego pełne zaufanie. ~jąc t~ cel~ na uwa~ze pr<?kur'.ltura 
widzi potrzebę uaktywmema JedneJ z dz_1edzm sweJ . dz1alal­
ności a mianowicie kontroli przestrzegama prawa. N1ezm1er­
nie ~ażne wydaje się również ustawienie w polu widzenia 
pra.cy prokuratury człowieka, który potrzebuje jej. P?mocy, 
człowieka zagubionego, skrzywdzonego, bezradnego i me po.­
siadającego pieniędzy na „kupienie" so.J;>ie pomocy. p~av:rneJ. 

MIJA DOKŁADNIE 50 
LAT OD PREMIERY PIER­
WSZEJ FILMOWEJ WER-
SJI „CHŁOPÓW". W 
KWIETNIU 1922 R. W 
WARSZAWSKIM KINIE 
„NIRWANA" ZAPREZEN­
TOWANO PUBLICZNOSCI 
SZEŚCIOAKTOWY NIEMY 
FILM W REŻYSERII E. 
MODZELEWSKIEGO. BO-
RYNĘ GRAŁ MIECZYSŁA \<; 
FRENKIEL, ANTKA 
HENRYK RYDZEWSKI, 
JAGNĘ - MARIA MERI­
TA. KOLEJNA PRÓBA U­
SZLACHETNIENIA FILMU 
KOMERCYJNEGO PRZY 
POMOCY WIELKIEJ LITE­
RATURY, SPALIŁA JED­
NAK NA PANEWCE. FILM 
OKAZAŁ SIĘ PO PROSTU 
NIESTRAWNĄ CHAŁĄ. 

WIELKI TEMAT PADL 
NA DŁUGIE LATA. 
WPRAWDZIE JUŻ PO 
WOJNIE POWSTAŁO KIL­
KA SCENARIUSZY NA 
PODSTAWIE „CHŁOPOW", 
ALE DOPIERO SCENA-
RIUSZ JANA RYBKOW~ 
SKIEGO I RYSZARDA KO­
SIŃSKIEGO SKIERO W ANO 
W UBIEGŁYM ROKU DO 
PRODUKCJI. I TAK POW­
STAJE PIERWSZY BARW­
NY POLSKI SERIAL TE­
LEWIZYJNY W 13 ODCIN­
KACH ORAZ KINOWA 
WERSJA „CHŁOPOW". 

ZDOPINGOWANY TĄ 
ROCZNICĄ, PO UPRZED­
NIM ZAPOWIEDZENIU SIĘ 
U KIEROWNIKA PRO­
DUKCJI P. ROMANISA, 
RUSZYŁEM DO BAZY ZE­
SPOŁU W SKIERNIEWI­
CACH. W MIEśCIE NIE­
TRUDNO DOWIEDZIEC SIE 
O MIEJSCE POSTOJU E~ 
KIPY. PIERWSZY ZAPY­
TANY PRZECHODZIEŃ 
KIERUJE NAS DO NIEDU­
ŻEGO BARAKU, W KTÓ­
RYM URZĘDUJE ADMINI­
STRACJA. 

Robotnik kiedy znajdzie się w sytuacJ1 krytyczne] me 1dz1e 
do adwok~ta w przeciwieństwie do tych, którzy tworzą. spół­
ki przestępcze i posiadają pieniądze; Nie ma p_rawa rnnego 
dla dyrektora, a innego dla robotnika, . ~la po.s1adacza w_1l'.1 
i lokatora kwaterunkowej oficyny. Jezel! kazdy człow1eK 
stwierdzi że rzeczywiście prawo jest jednakowe dla wszyst­
kich że' dyrektor czy prezes zdjęty karnie z jednego st~o- l':.-------------­
wiska nie zostanie „ukarąny" nomiillacłą. na inne stanowisko 
- będzie miał zaufanie do praworządnosc1. 

Ze słów Prokuratora Generalnego należy wnos1c, że nikt 
z ludzi nie zorientowanych w mechanizmie działania pr_awa 
nie może się znaleźć . w po_zycji niePo,~ądanego, dokuczlJwP­
go petenta i nikomu me mozna odmów1c ~i:iocr metodą o?­
pychania prośby. - byle ~lej. Dlatego myslJ się. o systemie 
przeorga!Ilizowarua tych d~1:iłów ?wego ~echamzmu celem 
lepszego rozpatrywania. prosb ludzi zagrozonych, bezradnych, 
sl«-zywd.zonych. . ż · 

Jednakie i jednoznaczne !J;terpretowame .praw'.1 wyra ac 
się będzie m. in. w stesowamu tzw. po'.ęczen maJątkowyc~. 
Nie kaucja i jej wysokość będą w~hodz1ły w g;ę w czasie 
postępowania prz_ygotowawcz~~o, ~1edy to podeJr~~ny mógł 
ienięimą gwarancją zapewmc sobie „ wo_lną stol(ę • Cha.rak~ fer przestępstwa i dobro śledztwa będą _Jedyn.v:m1 kr_yter1a~1 

w ustalaniu tr}"bU postępowania. (~ada się takz~ zm!a­
ny w opłaitach u rewiZJje nad~~yczaJne. Eg~ekwo"":an1e op!a­
ty jak i ustalanie jej wysokosc1 n.astępowac będzie po roz­

N 
a drziwłach jednego z 
pokoi w.lsi kartka, z któ­
rej d<J\viaduję się, że te­
go dnia lcręco.ne będą 

tr.zy sceny: ,.Przed karczn1ą'', 
„Stra.szenie Sybirem" i „Topo­
lowa droga". W zdjęcia~h, po­
za głównymi bohaterami, u­
dział bierze 10 kaskaderów, 300 
statystów ze wsi. 
Zalatw~wszy kilka formałnoś­

ei, z blogosla.wieństwem kie­
rownika produkcji i... Francisz­
kiem Pieczką (w nieco wysza· 
rzalym księt,«>wsklm stroju) je­
dzieiny do Pszczon01Wa. gdzie 
kręci się zdjęcia plenerowe. 
żartujemy na tema.t kolejne­

go „duch<>wnell'.o" wcielenJa 
PJeczki. Piehvsz,Y' raz grał ro­
lę księdza w „D4µrze "\V zie­
mi''. R<>zmawia.my <> roli Rara-

Ignacy 

Gogołewski -

Antek i Barbara 

Ludwiżanka 

Jag u.stynka 

„Chłopi" z klopsu 
tyka w filmie Kluby „s1-0ńce 
wschodzi raz na dzień", który 
P<> wielu tarapatach „wscho­
dzi" właśnie na ekranach. snu· 
jemy smętne refleksje na te­
mat pogody. Suiegu od da.wna 
ani śladu, a tu p1"Zecież u Rey­
monta „stoiu wyraźnie, że te­
go clnia, kiedy mieszkańcy ~i­
piec szli bić dworskich, rąbią­
cych las, dzień był „omgl001Y 
jeszcze i mroźny, drzewa sto­
jaly w osędzielLznie kiej w pa­
jęczynach, drogi cltrUJpaly pOd 
nogami słabą grud.zią, wody się 
ścięły, że pełno był<> za.mar­
zlych kaluży ... " 

Na po.moc przychodzi techni­
ka. Wje:i;di.a.my do Pszczonowa 
i widzę gdzieniegdzie nie sto­
pione śniegi, pmyprószone 
styropianem na bialo - drogę 
i pagórki. Przed kairozmą ol­
brzymia katuża i roztapiane 
bioto. Strażacy właśnie kończą 
p1>lewać dach karczmy i dro­
gę. Wysiadamy z wozu i tra­
fiam od razu w a,tmosferę p<Xl­
nicconego, groiJnego tłumu. W 
Ranlacb stoi Boryua i jego 
przemówieniu do Llpezaków to· 
warzy zą wz;nieslone cepy 1 
siekiery. Reżyser przer)-:va 
scenę. Ujęde będzie za chwllę 
powtarzane. Kolorowe łowickie 
za pa~ki i szare chusty kobiet 
mieszają siP, z rdzawymi kożu­
chami i baranicami chłopów. 
J\Iarsowe przed chwilą miny 
rowogoclzi.ly się. Groźną chlop­
ską broń motna odlożyć. Jest 
czas na papierosa. i pogaiwęd­
kę. 

M 
iP,dzy statystami wyła-
wiam waJome twa-rze. 
P°"'11aję Władysla1Wa 
HanczP,. Emilię Krak0>w-

ską. Widzę świetnie ucharakte­
ryzowanych aktorów lódzil"kh: 
z, Zintla, ĄJ. Fogla. Zb. Józe­
to-\vicza. K. Talarczyka. 

Jan Ry)>kowski i jego asy­
stenci udzielają sta.tystom ostat-

2038 
nieh wska,zówek. Władysław 
Hańcza staje .znów w saniach. 
Otaczają go statyści. Cisza, 
kla.ps i Boryna mówi: „Naro­
dzie chneśoijański, P&laki 
sprawiedliwe, gospodan.e a ko­
momiki ! Krzywda się nam 
wszystkim stała, krzywda rów­
na, ja.kiej ni ścierpieć, ni po­
dar()i\\lać ! Dwór la.s nasz tnie •.• 
Dwór cięglem na nas nastaje 
i d<> .zguby wiedzie! Bo i nie 
spamiętać ni tych krzywd, tych 
fantowań. tych szkód a utra­
pień, Jakie caly naród ponosi !„. 
Ale miaTka się przebrała, tnie 
nasz bór r.„ Pozw<>lim to na to, 
eo'?" 

Odp<>w.ia.da mu tumult 1 ha• 
la~. Krzyki: „N;e, nie dać! Roz­
pędzić. zakatrupić. nie dać!" 

Nagle głośniej. niż inne, sly­
chać okrzyk: ,.Naturalnie nie!" 

Filmowcy łapią się za głowy. 
Któryś ad: jęknął: „Rany bo­
skie, co za „inteligent" I 

Trzeba. powtarzać scenę od 
początku. A więc znów przer• 
wa między kolejnymi klapsa­
mi. 

Opodal w sklada.nym krzeset­
ku drzemie Stanlslaiw l\Iilskl, 
charakteryzatorka przykleja 
wąs Zygmuntowi Zintlowi. Wla­
dy.sla.w Hańcza zdejmuje ko­
żuch i zmęczony, nieco ochry­
pły, siada w wiosennym slol'l­
cu. lV;em wprawdile, te mo­
ment t<> nie najlepszy do za-

d„waatia pytaft, ale nie mogę 
się o.przeć chęci porozma.wlania 
z nim. Hańcza z satysfakcją 
przypomilta, że miejsc<l'Wi chło­
pi traktują go jak swojego 1 
na.wet filmowcy z telewizji 
francuskiej, którzy trafili do 
Pszczonowa kręcąc reportaż o 
Polsce, nie ba.rdzo mogli od• 
różn,ić w tłumie a.ktorów zaiwo­
dowych od statyiStlU.iących· chło­
pów. 

Rety.ser trafił bezbłędnie. Ta· 
ka ja'k u Reymonta ogorzala 
twarz z sumiastym wąsem; 
zwalista, wypr-0stow.ana syl· 
wetka. Ma w sobie eo.ś groź• 
nego, zmuszającego do s1..acun­
ku. Przypominam sobie tekst 
„Chłopów": „Oczy jarzyly mu 
się kiej wHkowi, szedł wypro-
stowany, chmurny a pewny 
siebie, znajomków pozdraiwlal 
skinieniem i oczami po tu• 
ilziarh wodzi!„. Był kwa„dy l 
niela{!no ustępliwy„. O byle 
ro gniewem buchał i cięiiki był 
dla wszystkich.„" • „ . 

Z 
aluję bardzo, :.e nie mo• 
gę tern z zobaczyć, jak ,,,. 
itmej scenie uśmlechnię· 
ty, trochę nleżdarnie za. 

lotny daje Jagnie kolorową 
chustkę. lub jak \V kaTCf1llllie 
,,oczaclzialy z uciechy... cięglem 
do Jagusi ciągnął i słodkości 
jej prawił, po gębusi glaskaJ.„ 
to ino w pól ją chytal a w 
ciemny kąt ciągnął". 

Kr6tką rozmowę czas koń-
czyć, bo już sekretarka planu 
zwołuje aktorów i statystów. 
Reżyser Rybkowski wspina si~ 
na u~tawiony pod drzewem 
kilkumetrowy podest. Stamtąd 
będzie kierowa.I ekipą. 

Wlailyslaw Hańcza staje w 
san.lach, wkłada wielki kożuch. 
Cisza, klaps 211.ls i kamera pra­
cuje da.lej„. 

ANDRZEJ HAMPEb 
patrzeniu całokształtu sprawy). 

Prokurator Generalny za- ;;;:.:=a::==:=:=:=:=:=:=:=:=::=:==::=:==:=:=::=:=::=::=::=:=::=::=::=::=::=::=::=::=::=::=::=:=:::==:::=:==:=::=::=::=:::==::=::=::=::=:::==:::::;;=::=::=::=::=::=::=::=::~~====:=ffi 
powiada ściślejszą współpra­
cę z organMni MO i sądow­
nictwem. W pierwszym wy­
padku chodzi o polepszenie 
nadzoru w zakresie prov.;:a­
dzonych śledz;tw, w drugim 
zaś o takie przygotowame 
sprawy, by są4y nie miały 
żadnych kłopotow z postęP?­
waniem dowodowym, by me 
dochodziło do przerywania roz­
praw u~upemiania materia­
łu dowodowego itp. Niepo­
kojącym bowiem z.jawiskiem 
jest przewlekłość ~r?cesów, 
które interesują opm1ę spu­
łeczną i w jej odczuciu wy­
wołują · wątpliwości co do 
rzeczywistego „ wykonywania 
praworządności". Im bardz!ei 
skróci się ok.res od popełn:e­
nia przestępstwa do wyroku 
na sprawcę - tym bardziej 
przydatnie będzie w:i:kony­
wać prokuratura &WoJe ?a­
dania. Chodzi więc o opera­
tywność tempo i pełną treść 
merytoryczną prokuratorskiP.j 
pracy w sprawach, kt~re o­
trzymują do rozpatrzenia są­

' 

dy. 

* * * Zapowiada się wiele zmian 
w działalności organów pro­
kuratury. Nie odnotowałam 
tu wszystkiego - wiele prc­
blemów należy · potraktować 
osobno (np. przestepstwa i:o­
spodarcze), żeby dać Czytel­
nikom jak najwięcej cennych 
informacji, które świadczą 
dob:,tnie o zmianach już za­
chodzących w na~zym syste­
mie prawnym. Pierwszy ich 
sygnał to nie spotykana dotąd 
szczerość w ocenie Prokura­
tora Generalnego spraw po­
zostających w jego gestii i 
wiązania ich z życiową prak­
tyką pod kątem zgodności :i: 
odczuciem społecznym i so­
cjallstyczną interpretacją pra-

wa. ZOFIA TARNOWSKA 

Kopenhaa~ 
Oslalni 

• lramwaJ 
W dniu 22 k!wlietmia br. miesz­

kańcy Kopenhagi będą m-0gll 
po raz ostatni odbyć przejażdż­
kę tramwajem na ostatniej 
czynnej linii nr 5. 

~ak 
zadowolić . 
gusty 
33 mln. 

O 
o niedawna sytuacja była szalenie prosta. Klien­
ci mogli sobie wybrzydzać do woli, handlowcy 
chodzili w glorii chwały tych którzy chcą jak 
najlepiej, ale - z pustego i Salomon nie naleje 
- a przemysł wykonywał plany, aż miło. Nie­
stety, okres „szczęśliwego głodu" mamy w czę­
ści za sobą. Przemysły konsumpcyjne ruszyły 

szturmem na rynek, centrale handlu zagranicznego do­
łożyły do tego import. Coraz częściej wypada słyszeć 
o uzyskaniu, lub przynajmniej uzyskiwaniu, równowagi 
między tym co można produkować, a tym co chciałoby 
się kupować. Coraz częściej zwiększone możliwości pro­
dukcyjne przemysłu lekkiego wypada liczyć w dziesiąt­
kach milionów sztuk i par. 

Otara to jednak zasada, że gdy z ilościami jako tako, 
to zaczynają się medytacje nad strukturą, jakością, no­
woczesnością, „urodą i wygodą" produkcji. A obserwu­
jąc ostatnie pertraktacje handlu z przemysłem, dodając 
do tego garść doświadczeń własnych - można śmiało 
wystąpić z tezą, że jednym z dobrodziejstw uzyskania 
globalnej, ilościowej równowagi na rynku jest uświa~ 
domieJlie sobie, jak trudną sztuką jest właściwe ubra-
nie 33 milionów ludzi. · 

Handlowcy i producenci tracąc znany sobie grunt iloś­
ciowych sporów, jeszcze dość niepewnie poruszają się 
w nowych układach. Motywem przewodnim żądań kie­
rowanych na przykład pod adresem przemysłu odzie­
żowego było hasło - ortalion, garnitury i pł,aszcze. Na 
pewno nie bez racji. Miało to zresztą miejsce na gieł­
dzie typowo „męskiej" ostatnich Targów Krajowych w 
Poznaniu. Konfekcja dla pań stanie się głównym przed­
miotem giełdy czerwcowej. Nie wypada więc krytyko­
wać przedwcześnie. Gdyby jednak oceniać dbałość prze· 
mysłu odzieżowego o pleć piękną na podstawie wysta­
wionych na targach 125 wzorów płaszczy, sukienek, spód­
nic itp. można by mówić o czymś na kształt dyskry­
minacji. 
Przyszłość rozsądzi, przeszłość jednak podpowiada, :ie 

czego jak czego, ale sukienek jesienno-zimowych, kostiu­
mów i g.arsonek, to nasz „krawiec dla milionów" jesz­
cze szyć nie potrafi. A jeśli nawet coś mu się uda, to 
handel przyzwyczajony widać do potępiania wszystkiego 
w czambuł, niechętnie korzysta z oferty. 

Trudno się także zgodzić z lansowaną wspólnie przez 
handlowców i producentów koncepcją ubierania mło­
dzieży płci męskiej. Według ąiej - wszelkiego rodzoaju 
spodnie „farmerkopodobne" - swoją drogą, ale trady­
cyjne garnitury typu „stary malutki" - swoją. Co gor­
sza, miejsce, mimo wszystko praktycznych, ubrań gra­
natowych, zajc;ły teraz różnego rodzaju dziwolągi w kra­
ty, paski, c iapki, co przy tradycyjnym kroju, sprawia 
wrażenie straszne. 

Kupiono od ręki, l słusznie - bieliznę nocną, która 
była wyjątkowo piękna, nie kupiono znacznych ilości 
koszul flanelowych, ubrań roboczych, bielizny poście­
lowej. Z rezerwą popatrywano na koszule non-iron. Rów­
nież przemysł dziewiarski spotkał się w marcu z odmo-

Trudna sztuka„. 

Iwona Sledz~ńska 
wą kupienia 300 tys. aztwłl koszul non-iron, 900 tys. 
sztuk bielizny niemowlęcej, !,3 mln sztuk ubiorów nie­
mowlęcych, 3,8 mln par skarpet, 600 tys. par rajtuzów 
bawełni·anych i miliona par pończoch elastilowych. W 
tym szaleństwie była jednak jakaś metoda. 

ZamLast pończoch elastilowych życzono sobie rajtuzów, 
zamiast koszul-bluzek, zamioast u bi o rów dla niemowla­
ków - bielizny bawełnianej dla starszych obywateli, 
a zamiast skarpet cienkich - skarpet wełnianych. Co 
było możliwe, to pozamieniano. 

Niemniej i tu rozstanie producentów z handlowc·ami 
miało w sobie coś ze spokoju przed wielką bitwą. -
Ano, zobaczymy, kto mądrzejszy i kto miał rację. Naj­
poważniejsze kontrowersje muszą budzić decyzje doty­
czące najmłodszych kllentów. To prawda, że w roku 
ubiegłym dziewiarstwo ofiarowało im 26 mln sztuk wy­
robów, a w bieżącym - 4 mln więcej. To prawda, że 
oferta była obliczona na 40-procentowy wzrost dostaw 
w III kwartale (w porównaniu z III kw. roku ubiegłe­
go) ubiorów niemowlęcych i prawie 27-procentowy 
wzrost dostaw bielizny niemowlęcej. A nowych obywa­
teli przybywa n·am ostatnio mniej więcej tyle samo w 
każdym roku - ok. 500 tysięcy. Czy jednak doprawdy 
jest to powód by zrezygnować z połowy produkcji? Prze­
cież w tych milionach sztuk mieści się wszystko - także 
śliniaki, cZiapeczki i wszelkiego rodzaju drobiazgi, któ­
re muszą wypełniać szafy każdego nowo narodzonego. 
Tym większy żal, że wiosenna kolekcja byŁa chyba po 
raz pierwszy taka, o jaką chodzi od lat. 

Jak widać, prawdziwy kłopot, gdy produkcja duża. 
I nie najlepiej temu, kto na świeczniku. Najczęściej pod­
słuchiwane uwagi w pawilonie dziewiarstwa brzmiały -
„dobrze, dobrze, ale samymi bluzkami i bielizną nie da 
się nas już omamić". Niedosyt zrozumiały, gdy jesteśmy 
wręcz przesyceni wiadomościami o miliardach złotych 
i tysiącach maszyn wchłanianych przez ten przemysł. 
Postęp to nie tylko zmiany, ale i czas w jakim się do­
konują. Im ten krótszy, tym tamten pierwszy - więk­
szy. 

Joak widać, rynek się nie ociąga. Huśtawka zmian po­
trzeb ilościowych i jakościowych - w pełnym 
ruchu. Jeśli nawet nie zawsze zdaje sobie z tego spra­
wę przemysł i handel, to klienci - na pewno. 

Na ostatnich Targach Poznańskich łódzka hurtownia 
odzieżowa szukała chętnych, którzy uwolniliby ją od 
nadmiernych zapasów wyrobów dopiero co kupionych za 
granicą. Niemałą jednak miała konkurencję w Pow ­
szechnej Agencji Handlowej, która tym razem dzięki 
efektom importowych zakupów znacznie podniosła stan­
dard w upłynnianiu nadwyżek. Jak widać, ' żartów nie 
ma. Trzeba się nauczyć ubierać 33 miliony ludzi. którzy 
za. nic mają tabele rozmiarowzrostów, innowacje tech­
nologiczne, i globalną równowagę ilościową. Chcą po pro­
stu kupić to, co chcą •• , 

ubierania 
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Wiosenne 

porządki 
Na zdjęciu: młodzież Za­
&adniczej Szkoły Gastrono­

micznej przy pracy. 
Foto: A. Wach 

:: --= = -
Drzewa I krzewy pokrywają się liśćmi, ulice Lodzi stają 

się przez to ładniejsze, ·a całe miasto nabiera świeższego 
wyglądu. Trzeba przyznać, że wielu łodzian pomaga w tym, 
aby Lódż nam piękniała. Wiosenne porządl<I przed domami 
mieszkalnymi, biurowcami, szkołami, można oglądać teraz 
codziennie. 

Technikum Gastronomicznego, 
Zasadniczej Szkoły Gastronomi­
cznej przy ul. Sienkiewicza 
podj~la zobowiązanie i lcażdy 
uczen przeznaczy w kwietniu 
dwie godziny na porządkowanie 
otoczenia szkoły. W sumie bę­

dzie to ok. 2.000 godzin. w tym 
czasie zostaną założone nowe 
trawniki, kwietniki, krzewy. 
Wszystko ma być gotowe do 1 
maja. Dzięki temu wysiłkowi 
administracja szkoły zaoszczę­
dzi sporą sumę pieniędzy. Du­
że uznanie dla młodzieży. 

Pani Dorota Foksińska 
przewodnik PTTK mówi: Moim 
zdaniem, a to potwierdzają 
zresztą l inni koledzy przewod­
nicy, Lódż z roku na rok pre­
zentuje się lepiej. z okien au­
tokarów, gdy oprowadzamy wy­
cieczki, obserwuje się troskę 
naszych obywateli o porządek 
przy swoich posesjach czy in­
stytucjach. Widać dbałość, zwła­
szcza o nowe osiedla, chociaż tu 
i ówdzie nie brakuje zniszczeń 
dokonanych przez eh uliganerię. 
Straszą połamane i powyrywa­
ne krzewy, zepsute, wywrócone 
ławki itp. 

Szkoda tylko, że w Lodzi ty­
le jeszcze tzw. wykopków, a 
rozbiórki starych domów, któ­
re same nic dodają uroku u­
licy, odsłaniają przy tym wiele 
brzydoty. Wymalowanie starych, 
czynszowych kamienic I umie­
szczenie na nich barwnych re­
klam tylko w części załatwia 
sprawę. Wiadomo, że na roz­
biórki nie ma rady, jest to po­
trzebne, zwłaszcza w związku z 
modernizacją centrum, ale 
przejściowo estetyki miasta nam 
to nie podnosi. Nie dodaje też u-

Nowyzarzqd 
TPL 

W niedzielę odbyło się 
przy licznym udziale zaintere­
sowanych - walne zebranie To­
warzystwa Przyjaciół Łodzi, na 
którym wybrano nowy, 20-oso­
bowy zarząd. Jego prezesem 
został Mieczysław Woźniakow­
ski, wiceprezesami - Krystyna 
Bobrowslca i Krystyna Kondra­
tlul<, sekretarzem - Zofia Pa­
włowska, a skarbnikiem - Ste­
fan ·Bortkiewicz. 

Brawo 

N 
ie d.zi•Wi nas więc a.ni 
orochę, ze t tódvki „Mo­
tozbyt" aktywnie sobie, 
w dziedzinte podn-0sze-

nia bezpieczeńsw.;a na jezd-
ni.ach, ·wczoraj 11 p.oczql". Wia­
do1no pr.zecież, że na.jbezptecz­
niej byłoby na jezdniach i u­
l!cach, gdyby się po nich nie 
poruszały żad n e pojazd!f. 
Można to spowodowac, jesli się 
twkowe skutecznie unieruch-0-
mi. Można je unierucl•omic, je­
śli uniemożllwi się reperaoeję u­
szkodzonych egzempla•rzy. Prosta 
d-0 tego dropa wiedzie niechyb­
nie prziez u,~strzymanie sprzeda­
ży części zctmiennych, a także 
mkcesoriów. NormaLnie w S·kte­
paich. „Motozbytu11 malo co 
można ku.pić z tych rzec:y, ate 
w obtic?<u „Tygodnia. Ku./tu,ry 
na Jezdini" akcję trzeba oc:y­
wiście nasilić. Wtęc wczoraj 
ok. ge>!iz. 13 sklep z częściami 
i akcesoriami przy wl. Piotr-
kowskiej 125 był nieczynny: 
„Przyjęcie towaru", sklep z 
częściami zamie.n.ny.mi przy uz. 
Piotra Ska.rg! - „Rema.nent", 
sk.tep z części>armi za.mie·n.nymi 
i ctkcesoriami przy wl. Rzgow­
skiej S - „Przyijęcie t.oiwairu" .• 

B1'a.wo, ,.Moto?1by,t" ! Bra•WD i 
za to, że ta.1, aktyu.,-nie wlączyt 
swoje placóu:ki do olichodów 
„Tygodnia''. Bra.wo też ! za to, 
że zaiprezen.t-O·wal ta1k wysoką 
spra.wność -OJrga.nimcyjną i w 
jednym czasie potraifit d-opro-
wadzić do za.m·k.nięcia trzech 
placówek jednocześnie! Ale 
brawo i za to. że p::>t·rafi/ prze­
lamać zw!l'czaje respektowania 
za1rządize1i zabra.nia.jqcych zam U· 
ka.nia skl„pów z obsa'1a u ielo­
osobową na cza·s prz11jmr>1vania 
tr>1l'aru. Ma·!o teq-0 spr)r?q­
dzi! na te olcn:rję na,wet este­
tycz.ne. d.rwka.waine w.11.wlesZ'ki ! 
„M.a to zbyt wielgie znactenie 
- ja1k powiedziM pewien wi.eś­
nia1k - dia ro?"w()ju naszeqo 
ha'1i-dlu. a·b1l aik!:'iti lód:ka mia­
la poz'>stać bez reperk"·•i"'. 
K iero1vn •.ctu:.'l lór7:kleąo „M'J·to­
rb11t11", a 1'aJc!e kier,...,wnicy Wt/· 
m'en ianuch iu pla.cótMk m'Jąa 
spo1z 'eica<! s'" oi>0ou·iod0niP1 
„11agro1y". 0011 zupamiętaU 
ten dzień na za.ws te! 

J. POTĘGA 

roku nowym budowlom zbyt 
długo ciągnące się porządkowa­
nie otoczenia tych obiektów. 

Tyle opinia przewodnika 
PTTK. Ze swej strony chciało­
by się dodać, że cieszy zwłasz­
cza wysiłek społeczny naszej 
młodzieży szkolnej, która wy­
kazuje dużą dbałość o otocze­
nie swoich szkól. Młodzież z (Kas.) 

Bilans harcerskiego 
alertu w Łodzi 

Pod hasłem „Sprawni I zdrowi" - dziś I jutro" przebiegał tego­
roczny VIII Alert ZHP, który zakończył się w ubiegłą niedzielę. 

W Lodzi w pierwszym dniu 
gotowości, w ubiegły piątek we 
wszystkich szkołach odbyły się 
zbiórki alarmowe, podczas któ­
rych nastąpllo otwarcie kopert 
alertowych i podział pracy. Na­
tomiast w sobotę drużyny wy­
ruszyły na zwiady, których ce­
lem było wyszukiwanie niebez­
piecznych miejsc na terenie 
szkoły i w rrajbliższej okolicy. 
Wyniki zwiadów przedstawiono 
szkolnym lJnspektorom bhp. Te­
go dnia odby1y się także spot­
kania z przedstawicielami służ­
by zdrowia, podczas których 
mówiono o sprawach związa­
nych z ochroną zdrowia i hi­
gieną młodzieży. 

Ostatni trzeci dzień VIII Aler­
tu by! poświęcony zadaniom z 
zakresu sportu i turystyki. I 
tak np. szczep XXX! LO zorga­
nizowar bieg terenowy w La­
giewnikach, a drużyny turysty­
czne z Polesia brały udział w 

Metryki sq zbądne! 

marszobiegach na orientację. 
Dziewczęta I chłopcy ze szcze­
pu Liceum Ekonomicznego nr 3 
rozblli biwak na Lublinku. Po­
dobne biwaki odpyly się m. in. 
w Smardzewie i w Kolumnie. 
w szczepie im. 25-lecia PRL 
przy 46 Szk. Podstawowej oraz 
w drużynie zuchowej w 111 
Szkole Podstawowej odbywało 
się wiele interesujących zawo­
dów zręcznościowych, m. in. 
zuchy zdobywały sprawność 5 
kólek olimpijskich. Mistrzem 
sprawności został Jarek Michal­
ski, zaś wśród dziewcząt mi­
strzynią zręczności była Małgo­

sia Kot. 
Podczas trzech alertowych dni 

łódzcy harcerze r-0zprowadzill w 
akcji „Znaczek" ponad 17 tys. 
znaczków metalowych - sym­
bolu Pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka zbierając na ten szla­
chetny cel ponad 170 tys. zł. 

(j. kr.) 

lnformaci.a nie idzie, lecz ... pełznie 
Niema.liże tydzień temu po 

specjalnej ko1nferencji w ku­
raitoriUJn poświęcoinej on16wi-e­
niu reg-u.lamiinu przyjmo·wania 
uczniów do klas pierwszych 
ogólnoksztatcących i szkól za­
wod·DWy·ch pisaliśn1y, że zgo­
dnie z zaTZądzeniem Minister­
stwa Oświaty w roku biczą­
cym przy zapisach zrezygno­
wano z obowiązku dostarcza­
nia nielctórych wymaganych 
niogdyś „papierkó'vu, m. ln. 
świadectwa z klasy vn i świa­
dectwa urodzenia. 

W ciąl!u na<tcpny·ch dni :l?.!­
wlllśmy się mo>Cno, że rodzae 
dzwonią do reda.kcji i ku.rat~1-
rlum uparcie pytając: „Czy 
.!'zeczywiście nie trzeba w tl' m 

, 

roku zanosić do szkól me~ryk 
oraz cenzurek z klasy VII?". 
Przestaliśmy się jednak dzi,w' ć 
przezorności rodziców, kiedy sa­
mi sprawd7.Hiś~ny. że nie!nóre 
szkoły nie posiadają jeszcze W} -
mienio1u.igo wyżej nowego re­
gulaminu zapisów i zgodnie 1e 
starym zwyczajem wymagają 

np. świadectw urodzenia lub 
przyjmują je bez oporu. 011-
prawdy w roku bież. informa­
cja na temat zapisów nie idzie 
do szkól lecz p<.'lznie. Toteż 
czas najwyższy by kuratorium 
przynagliło ją do szybszeA"O 
biegu i zapobiegło co rychicj 
Istniejącym nieporozumieniom. 

(SI) 

Slodern pewnei skargi ••• 

BARIERY 
Nie ma dobrej roboty bez porządku. Ale i nie ma porządku bez 

dobrej roboty. Oto list nadeslany przed tygodniem do redakcji od 
lokatorów mieszczącej się w samym centrum miasta kamienicy: 
- "Nale2ałoby zwróc.~ić uwagę odp°'wiednich wła.dz - piszą oni -
sprawujących nadzór nad ut-rzymanlem czystości na terenie po­
sesji de>mowych, że niełttóre z tych domów :onajdują się w stanie 
ska.nclalicznym. Klasyc;onym przykładem niechlujstwa i brudów na 
terenie posesji jest dom przy ul. Piotrkowsk.iej 116, gdzie zarówno 
adm1nistt·a.tor domu jak i ,dł)zorca. nie poczuwa.ją się do i.woich 
obo1wiązków'~. 

Sprawdziliśmy. Skairga udręczomych nieporządkami i bałaga­

nem lokatorów znalazła po.twierdzenie w faktach, widocznych 7.re­
sztą już z chodnika centra.ltnej, łódzkiej ulicy. Nie to jednak było 
zaskoczeniem, lecz zadziwiająca reakcja odpowiedzialnych za ten 
stan ludzi. Ani bowiem dozo•rca , ani admiinistrato.r, ami inne oso­
by, do których :ow.róciliśmy się z interwencją, nie potrafiły z sy­
tuacji tej wyciąginąć odpowiednich \\"niooków. Każdy miał coś na 
usprawiedl Lwienie własnych zallliedbań, starym zwyczajem zwala­
jąc wszystko na trudności „obiektyw.ne", na brak ponoć środków 
i sa.nlccji umożliwiających zaprowadzenie porządku. 

Ejże, panowie! A mandaty, które za nieporządk-i na terenie 
miasta \\"inie1n wlepiać każdy d7.ielnLcowy MO, a kolegia karno­
orzerkające czy wreszcie tak zwa1ny powszechmie środek jak wy­
powieclzen.ie pracy, o ile ktoś pracę tę wykonuje źle lub sobie ją 

wyraźnie lek-ce\\·aży? Jak poinformowano nas w Wydzi:lle Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej Prez. RN ro. Ładu również 
i na ten tak ważny odcinel<, jakim jest admil1istracja domów 
mie.s>Jkalnych, władze m!ej~~ie zwróciły osta•tn!o szca:ególną uwa­
gę podejmują.c decyzję wyc-iągania surł)wych konseltwencji wobec 
pracowników zanierubujących swe obowiązl;J służbe>we. M ill'l. i wo­
bec kilkud.zi.esięcLu n.ie wywiązu,jących się ze swych zadań dozor­
ców. 

Mamy nadzieję, te w odpowiedzi na skargę lokatorów domu 
przy ul. Piotrkowslcie.j 116 Wydział Gosnodarki Komunalnej skie­
ruje i.nspektora sa.n'itarne~o dla sknntrolowania po.rządków w po­
sesji oraz podejmie dalsze kroki dla unormowania panującej tam 
sytuacji. W sto.~wnku do Zrze•zPnia Właścicieli Prywatnych Nie­
ruchomości. .kitóremu v.ispolll1l!liaina posesja podlega, równi 0 ż. 

(wyrz.) 
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+Panika 

nocy w kolejce do szkoły 
czy zrozumiała ostrożność? 

Batalia o miejsca 
w szkołach średnich - rozpacztłta 

-----3 

W UB. SOBOTĘ WSZYSTKIE LóDZK.IE SZKOŁY PO­
NADPODSTAWOWE OTWORZYLY SWOJE PODWOJE 
ÓSMOKLASISTOM I ICH Il.ODZICOM SPIESZĄCYM ZA­
PlSAC STREMOWANE POCYECHY DO LICEÓW, TECHNl­
KóW LUB ZASADNICZYCH SZKOL ZAWODOWYCH. 

Postanawiając przyjrzeć się wając przedsta1wi.ciela „DL" o 
przP·b1egowi ca tej akcji, w któ- niecne zamiary. wola: „Nie 
rej w roku ubiegłym nie b:a- puszczać go? On pewnie chr.c 
klo cirama.tycznycn akcento«v ·- przy okazji ':apisać ,!?oza kole!-
zameldowa.liśmy się w tym dn'u ką swoJe dzwcko ..•. 
o gocil. 7.30 w XXI LO przy ul. Pokonujemy te opory, n~e 
Kopernika 2. dziwiąc się im zbytnio, jako 
Kilkudziesięcioosobowa ko.~j- że szkoła ma 140 miejsc, przyj-

ka p rzed gabinetem dyrekcji muje o 50 p!"'OC. podań więcej, 
świa.dcąla, że nam przypad!'.'~ a nikt przecież nie chce odejść 
by w niej da.lek1e m iejsce . Cl „„ kwitkiem„." 
którzy stali pierwsi, roz.poc.tt;l! Technikum Włókiennicze: ko-
d)"zur przed s:okołą już o 5 ra- lejka kandydatów ustawila się 
no. Dla.czego? Objaw pan:kl o 5 rano. Szkoła ma 105 mlejsc 
czy przezorności? - Po co ren (i tu wprowadzono limit - 50 
pospiech przecież zapisy proc. podań więcej) na wy-
tirwają od 15 kwi·ebnia du 20 dziaJach: tka.ckim, przędzalni-
maja - py·ta!iśmy czekający ~h ozym chemioznej obróoki 
rodziców. włókien. Wśród zglo·szeń pne-

- OwsŁem odpowiadano ważają poda.nia dziewcząt, co 
nam chórem - aJe przyjmuje martwli. nieco dyrrekcję, 1e 
się tylko ograniczo.ną ilość po- w:oglęidu na ł)grani·cZO•ną Ilość 
dań, ta.k więc kto piet·wszy .. miejsc, popyt raczej na chlop-
ten leps.zy - dodaje jeden z ców, i nadmierną Ilość kobiet 
ojców. Jeżeli przyszedłbym tu w tym za.wł)d·zie. 
z pa.plerkami np. 18 maja, mógł- Tecluti.kum Lącznoścl nr J: 
bym na.jwY'żej pocałować klan!- niedawno ba.rdzo popula.rne, dz;ś 
kę, bo moje podanie, nawet frekwencja przy za.pisa.ch nie-
przy samych pi~bkach syna, wielka, ponoć ze W2lględu na 
nie zostałoby po prostu przy- klOilloty z zatrudnieniem absol-
jęte. wentów. Szkoda. bo W}"dzlaly 

- A czy musi je pan skra- są cie·kawe: telekomunik0acja, 
dać właśnie tutaj? Są przecież teleóransm;sja i ek.sploatacja 
w tej dzielnicy inne licea? pocz.towa. 

- Tak, a.ie z wielu wzglę- Technikum Ent1rgetyczne nr 11 

ogoranLczeń, a o zdobyciu mle1· 
sca w szkole zadecy'C!uje egza.­
mln wstępny. 
Pod.sUimowu.jąc nasz sobotni 

rajd, trzeba powiedzieć. ż~ .~11-
mo zdyscypltnowa.nia rodz:cow 
- grzecznie na ogól stojących 
w kolejka.eh - tudzież spraw­
ności administracji szkól . - sy­
tuacja, jaką obserwowaliśmy w 
pierwszym clniu za,pisów, budzi 
sporo pytaJ1. Czy tasiemcowe 
kolejki przed s.zkola.mi będą 
stały ka~dego 15 kwietnia? Czy 
winni są temu wyłącz.nie rodz'.­
ce o-blegający ,,modne" w ja­
nym roku licea lub techniikd? 
Czy gwarancję przyjęcia pod;­
nia będzie dawało wylącz.nl.e 
spędzeme nocy przed bramą 
szkoły? N'.·e jesteśmy w sta.n!e 
rozwiać powyższych wątpliw J- , 
ścl. Jed.na tylko nie ule~a 
kwestii - 1 jest to zgodna o­
pinia nauczyciell i rodziców -
w roku bieżącym prawidłowe 
zo~ga.nizowanie akcjl zapisów 
mocno utrudnUo Ministerstwo 
Ośwlaty, które regulamin ty~h 
zapisów przesiało do kuocat o­
rium dosłownie w ostatn teJ 
chwhl1., co spowodowało, że 1o1e 
wszy&ekie szkoły zdolaly go o­
trzymać do d2lllsia.j. Stąd chaos 
>n.formacyj.ny, stąd wątpliwości 
dyrektorów S2lkÓI przy wpro­
wadza.ni.u, bądź rezygnowani~ z 
limitów przyjęć podań, s!ąd 
być może owa atmosfera nie­
pokoju, pośpiechu \ „batalii o 
miejsce" w technikum CzY lii­
ceum ... 

ZDZISLA W SZCZEPANIAK dów ta wła,4nie szkola odpo- 72 miejsca 1 olbrzymi tłum 
wiada md na.jba.rdziej„. chętnyich, z k;tórych pierwsi•-----------------
Ponieważ trudno nam wnik- tlstaiwlll się przed sllk>olą o 3 

nąć w taje·mnice nodzicielsklch rano. „Ja bylem 0 północy!" 
wyborów, pytamy o Ilość miejsc _ prostuje kto-ś z tlumu, usta-
w szkole dyreictwkę, p. Annę nawia.ją.c tym sa.mym rekord 
Kalla. „Przyjmiemy około 200 rodztcieLsk!l.ego poświęcenia. w 
podań, czy.li o 50 proc. więcej tym jednak przypa.dJku zu1pel-

Fin al 
szkolnego ·konkursu 

od Ilości miejsc. Na.jchętniej w\- nie z,byrtecz,ny, bowiem k1erow-
dziellbyśmy za.pisy w form!e nictwo sz.Jrnly postanowUo w nied.z.ielę odby! się fLnaZ 
typowania uczmiów do liceów przyjmować wszystkie nap!y- konk:uirau dla młodzieży lódz-
w poSJZczegó!lllyrch sz.kołach pod- wające poda.nia, aby termin Id.eh szkól średnich, zocga111 Lzo-
sta;wowy-ch ... '" zapisów 15 kwietnia - 20 ma- wam.ego przez MUJZeum Historii 
Następna. szkota, w której ja nie by'ł terminem fikcyjnym Ruchu Rewolucyjnego 1 KOS 

Składamy Wizytę, to 111 LO. i by "'is>:yscy kandydaci mieli m. Lod.7.l, z oJca.zji xxx rocz-
Tlum .rodziców (z których naj- szansz.e 'WJ-"'Wa.lczyć miejsce w ntcy powstwnia PPR. 
wytrwalsi czekali przed szkclą szkole celującym świadectwem, Zwycię-z.cą zostal uczeń L!-
od 1 w nocy i dotrwali do =a- bą.dź najlepiej zdanym egza.mi- ceum Ek0J1ornio1Jilego nr 2 
na dzięki sys.temowi rodzinnych nem wstępnym. B. Kudra, Następne mlejsca za-
dy:ilurów). blo.Jrnje drzwi do Z limttem przyjęć podań jęli: WI. Kowal, również z Li-
sekreta.riatu sz,koły 1 rozstępu- spoit;pkaimy się po-no•wn!e w IV ceum EkonomiC2lilego nr 2, T. 
je się niechęotmie. Legityma.cja LO, gdzie tytlko zapisy do klas Domański z I LO, E. Abram-
dziennlkarska niewiele poma.ga. z W,Y1kłado1vym językiem a.n- czyk i M. WaJnlkond.s, ucze•n-
Ktoś z czekającyrch, podejrte- gielskilm odbywać się będą bez nice XXI LO. (a.bil) 
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W AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Poi:otowie Mo 

TEATR~ 

03 
595-SS 
i57-77 
09 
01 

WIELKI - godz. 17.30 1oUpro· 
wadz.eni-e z seraju" 

POWSZECHNY godz. 15.30 
„Boso ale w os.tragach", god~. 
19 ••. Perla" 

NOWY - g·odz. 16 i 19.l.S „żoł­
nierz i bohate.r" 

MALA SALA - gooz. 20 „Ko­
cio!" 

JARACZA - godz. Ił „Placów­
ka" 

MALA SCENA - Il'.ieczy.nna 
TEATR 7.15 godz. 19.15 „T<O-

dowata" 
OPERETKA godz. 19 „Kaper 

królewski" (od lai! 18) 
ARLEKIN - godz. 17.30 „we­

SJła n1askaraida' 1 

PINOKIO - godz. 10 „Rycerz 
złote.go słońca" 

FILHARMONIA (Narutowicza 2~) 
godz. 19.30 Recital wo·kaJny. 
Abonament Bł. Montserrat 
Alavedra - s0ipram (Hiszpa-
nia), Jerzy Marchwiński 
fe>rtepian. W pre>graimie pie­
śni: F. Schuberta, R. Schu­
n1a1nna, G. Faure, F. Mompoa 
;, inmych 

MUZEA 

SZTUKI (Ul Więckowskiego 36) 
godz. 11-19 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdansi<a 13) 
gad-z. 10-17 

HISTORII WLOKIENNICTW >\ 
(PiO·tl"'kow.ska 282) god-z. 10-17 

ARCMIWLOGICZNt: . i!:TNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolnośc! 14) 
god·z . 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien­
]{)iewicza) godz. 10-17. 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-19 (kas.a 
czynna do godz. 18) 

PALMIARNIA czyn.na w godz. 
10-17 

KIN.A 

BALTYK - „Zwariowany we~k­
end'' od lat li (franc.) godz. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 

LUTNIA - .. Charly" iUSAl 'ld 
lait 14 g·odz. 10, 12.Hi, 14.30, 
16.45. 19 

POLONIA - nieczy·nne 
WISLA - „Zaraza" od lał 16 

(pol.) godz. 10, 12.15, 14 30. I?, 
19.30 

WLOKNIARZ .. Kochanka 
buntownika" od lat 18 (Wł -
buł~ l godz. IO. 12 30. :s, 
17.30. 20 

\VOLNOSC - „Przygody mis:a 

Yogi" od lat 7 (USA) godz. 
'10, 12, 14, 16, „Rzeźnik" od 
lat 18 (franc.) godz. 18, 20 

ZACHĘTA - „Podróż za jed.e.n 
uśmiech" od lat 7 (poi.) go9z. 
LO, 12, 14, 16, „Slo'!lecz.nLkt" 
od lat 14 (w!.) g-0d·z. 18, 20.;,.5 

l MAJA - T~l1ko dla kin stu­
dyj.nych: „stań.ce wschodzi 
raz ma d-zień" od lat 16 (poi) 
godz. 16, 18, proje~cja DKF 
- godz. 20 

STUDIO - „Hamlet" od lait tł 
(radz.) godz. 16.45, 19.30 

TATRY - Potegnanie ~ fil­
mem „Upiór z Morrlsvl!le" od 
lat 14 (czechool.) godz. 10, 12, 
14, „Ko1bieta jest kobietą" cd 
lat 18 (franc.) godz. 16, 18, 20 

CZAJKA Jeszcze słychać 
sptew i rrenie koni" (poi.) 
od lat 14 godz. 17, 19 

DKM .. Młodzi zakocha.n!" 
(radz.) od la.t 14 godz. IG, 

eo 
GDZIE 
KIED>fe 

1-Zlota wdó\\-ka" (fr.) od lat 
18. god1„ 18, 20 

KOLEJARZ - nieczynne 
LDK - .. Po\\·'.ększenie" (an~.) 

od lat 14 godz. 19.45 
ADRIA - „Unkas osta~ni 

Mohikanin" od lat 11 (rum.­
franc.) godz. (10 - sea.ns 
zamknięty). 12. H, „Romeo i 
Julia" od la.t 16 (ang.) go.i?.. 
16, 18.45 

GDYNIA - nie-c>vnn(' 
HALKA - „Po.~romca zwierząi;" 

od la.t H (franc.) go•dz. 16, 16, 
„Zerwa.nie" od lat 18 (franc.) 
g~dz. 20 

MLODA GWARDIA - „,Brylan­
ty pani Zuzy" od la.t 16 (pul.) 
godz. JO. (12 - seans z~m­
knięty), 14, 16, 18, 20 

MUZA - .. Play Time" od lat 
14 (fra.nc.) godz. 15.30, 17.45. zo 

OKA „Poradnik żonatego 
mężcz;"~ny" (USA) od lat !6 
godz. 10, 12. 14. 16. 18, 20 

POLESIE - „D?'ęc;ot" (PO•!.) od 
la.t IG god7.. 17, 19 

POPULARNE .. Powrót re-
wolwere>wca" 1USA) od lat '4 
g~:l~. 15. 17. !5. „Pożądanie 
:z;wane Anada" (cze3ki) od lat 
18, P."'-47. 19 ~fi 

P.RZEDWIOSNIE - „wezwanie''. 

(pol.) od lait 16 gooz. ll, 13.lS, 
15.3G, 17 .45, io 

POKÓJ - „Kto śpiewa. nie grze­
szy" od lat 14 (jugosl.) goclz, 
16, 18, 20 

PIONIER - ,,Krzytacy" od lat 
U (pQll.) gooz. 9, „No1we przy­
gody ndeuchJWYtny;ch" od lat 
11 (radz.) godz. 1~ 14, 16, 
18, 20 

REKORD - ,,Winnetou w Do­
linie Sm~e.l'ci" od 1at 11 (ju <:.­
NRF) godz. 10, 1:1, 14, ! 6, 
1,Nie motina. żyć we troje" od 
!rut 1a (amg.) gooz. 18, 20 

ROMA - „Próba terro.ru" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „Jeśli dziś wtorek, 
to jesteśmy w Belgii" od. lat 
14 (a1ng.) godz. 17, 19.15 

STOKI - „Inwazja. potworów" 
<Kl lat 11 (jap.) godz. 16, J 8, 
;,Faustyna''. od lat 16 (Wt) 
godz. 20 

STYLOWY - ni~czyrnne 
SWIT - „R,-sza.rd Lwie Serce 

il Jorzrżowcy" o<! lat 14 (USA) 
g, 10, 12.30, 15, 17.30, „Mś~l­
cle-1 z Przaklęte-j Góry " od 
lat 16 (jugosł.) gcxtz. !lO 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59. Rzgowska 147, 
Piotrkowska 307 Liman ° "ok'~­
go 37, Zielona 28, Pl. Wolno• 
ści 3, Obr. Sla1rngrac1u ta. 

DYŻURY SZPITALI 

I Kłlnika Pol.-Gln. AM - ur. 
Curie-Skłodowskiej 15 - dziel­
nica Górna. 

U Klinika Pol.-Gln. AM - ul. 
Sterlinga 13 - z diielnlcv Sr'>d­
m ieście poradnie „R'· ul. No­
wotki 60 1 Kopcińskiego 32 

Klinil<a WAM - ul. Fora~l­
sl<iej 3) dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sróclmleś:1e 
poradnie .. K" ul. Pio te kawska 
107 1 Piotrkowska 269 

Szpital im. H. Wolf - ot. 
Lagiewnicka 34136 dltelnJ~a 
Ba1u1.v 

Szpital im. H. .Jordana - Dl. 
Prz.vrodnłcza 719 - <IŁJelmca 
Widzew 

Chirurgia ogt'i\na Stpll•l 
im. Jorda·na (Przyrodnicza 7/9) 

Chlrurgla unP0\\18 ~ 10 · l 

ilm. Biegańskiego (Kni.aziew•.-
cza 1/5). 

Laryngologia Szpital Im. 
Plrogowa (Wólczańska 195) 

Okullstyka S?pltal Jm, 
Jonschera (Milionowa 14) 

Chlrurgia i la.ryngologia d?.\('-
cięca Instytut Pediat':'ii 
(Sporna 36150) 

Chirurgia szczękowo·twarzowa 
- Szpital im. Barllcklego (K0p­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Tnstvtut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska •taeli 
Pogotowia Ratunknwe~o przy 
ul, Sleukiewic.i:a 137, tel, ij66 ~6 



•• 
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§ IZBA RZEMIEŚLNICZA :: 

MONTERÓW na ee1ntr. 0<grzew.1 MONTEROW woll'.- r-------------------~'"':'----------"';"":-~-----~~;' 
kan., MONTERÓW ~nstal. gazowych, SPAWACZY, 

- IZOLARZY termlczmych, OPERATORA na sprę­
żarkę, KOPACZY, zatrudni na terenie m. Lodzi -:: w Lodzi zawiadamia, że informacji 

E: o usługach świadczonych przez -- ·zAKŁADY RZEMIEŚLNICZE 

Lódzkie Przedsiębiorsbwo Instalacji Sanitarnych I 
::: Elektrycznych. Zgłoszenia · przyjmuje dział orga­
::: nizacji i kadr Lódź, Ul. Sienkiewicza 85/87, IV pię­
::. tro, pokój 401. 2357-k ---------

-

udzielają Cechy Rzemiosł 
W ŁODZI 

nr telefonu 
232-68 

= MURARZY, BETONIARZY, ROBOTNJKOW budoiw­
lanych O•raz OPERATORÓW żurawi wieżowych 
zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Pr:remyslowego Lódź, Al. Kościusz­
ki 101, tel. 671-07. Praca na terenie miasta Lodzi 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w budow~ -= 1) Budowlanych, Drzewnych 

- i Mineralnych 

::. nictwie z moż,liwo&cią uzyskania do 30 proc. pre­
:: mi.i. 2268-k 

::: : ul. Moniuszki 8 

:= 2) Metalowych 
E: ul. Moniuszki 8 -: 3) Odzieżowo-Włókien. = ul. Moni uszki 8 

- 204-96 

390-68 

:: BLACHARZY w zakresie wentylacji. MONTEROW­
~ SPAWACZY instalacji sanitarnych, ELEKTRO­

MONTERÓW oraz UKŁADACZY izolacji do pracy 
:. na teren ie województwa łódzkiego przyjmie 
- Przedsiębiorstwo Robót Instala.cyjnych w Lodzi, 

ul. Strzelczyka 21. Informacje tel. 403-30, wew. 28. 

= ::. 
- 4) Skórzanych 
- ul. Piotrkowska 79 ---- 5) Różnych 

332-11 ::: TOKARZY, WYTACZARZY, SZLIFIERZY, WIER­
:: TACZY, MODELARZY. PRACOWNIKOW do stra­

ży przemysłowej. PRACOWNIKOW ni~wykwalifi­
kowanych ćio przyuczenia. SPRZĄTACZY hal pro­- 264-32 -----

ul. Sienkiewicza 15 

W województwie łódzkim 
-- dukcyjnych, METALOZNAWCÓW do laborato.rium 

metaligraficznego z wyższym lub śred•nlm wy­
kształceniem i 3-let.nią praktyką. ELEKTRYKA -
pirom~trażystę do działu głównego energetyka ze 

; w każdym mieście powiatowym Cech §" 
: Rzemiosł Różnych. 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 

LADOW ACZY do rozladu;nku wa.gonów na sta­
cjach węzla lódzkiego zatrudni natychmiast Łódz­
kie Przedsiębiorstwo Transportowe Bud<>wnictwa 
w Lodzi, ul. Górnicza 18/36. Srednie wynagrodze­
nie około 100 z!, w zależności od rodzaj u rozła­
dowywanego materiału i wagonu. Praca w godzi­
nach popołudniowych opłacona z fundusz.u beo:­
osobowego w ciągu 3 dni po rozladtLnku wagonu 
Zgłoszenia do pracy przyjmuje Łódzkie Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa w Lodzi! 
Od~ial Transportowy nr 1 przy ul. Pojeziersk.ieJ 
95, tel. 516-72 - osobiście lub telefo.nicznie. 

KRAWCOW z dyplomem mistrzowskim lub cze­
ladniczym przyjmie natychmiast do zakładów 
usługowych Od7Jieżowa Sp-nia Pracy Łodz[a.nka" 
Bliższych informacji udziela dział k;dr przy Ul 
Zgierskiej 116, tel. 582-30 w godz. o<i 8 do 15. 

WYKWALIFIKOWANE szwaczki do szycia wyro­
bów dziewiarsJcich na ma.szynach overlock I stęb­
nówka.eh talerzykowych przyjmą do pra.cy Za.kła­
dy Pr.zemy>slu Dziewiarskiego „Iwona" w Łodzi 
Zgloszen·ia przyjmuje dziaJ. kadr 1 szkolenia Lódź 
Ul. Sienkiev,;tcza 65. 3215-k 

śred.n'm v,;ykształcen!em technicznym, TECH:'<IKA 
chemika do galwa'llizern!, 2 GALWANIZEROW do 
pracy przy procesach cynowa'llia - wymagany 
dlugo.Jebni staż pracy, 3 HARTOWNIKOW z dłu­
goletnią praktyką do pracy przy procesach a~o­
towa:noa, zatruclrni na.tychmiast Kombinat •. Ponar-
Jotes" w Łod2\. Zeloszęnia przyjmują działy kadr 
w Lodo:i przy t>l. Wólczańskie.i 17R i Pa.p iern\.czei 7 
rzarze~v - doiazd tramwajem lirui.i nr 21) co-
dziennie w ~odzinach 9-12. 2487-k 

30 KOBIET na stanowiska ek.specMente•k (pełny 
etat), 30 KOBIET na stanowiska eks•nedientPk 
Cl/2 et„tu), 20 MĘŻCZYZN na sta'llowl~ka ręba­

czy (pel•nY etat), 15 MĘŻCZYZN na stanowl<ka 
rebąrzy (1/2 ełatu) zatrudni natychmiast MHD w 
Lod.zl. Kandyd•ci oroszeni <ą o 7.'!loszenie <'e w 
<hi•le kadr. dVlrekria MHM Lńdź. ul. Jerze~'J 
10/12 w godzLnach od 8 do 13. Wa.runki p!ar,. ńo 
omówienia 2636-k 

PRACOWNIKÓW z wyks:otałceniem wyższym tech­
nicznym lub ekonomrlcznym oraz przeszkoleinle>m 
specialistycmym w zakresie organi1er1i i prni~k­
towan!a zatrudni natychm'ast w Ośrodku Elek­
troniczni'! Techniki Oblirzeni<>WP.f - Kombhnt 
„P-0-nar-Jotes" w Lodzi, ul. Wólczań•ka 178. We­
ru'l1kl pracy i płacy do etmówienia w a,101e kadr 
komb!matu codziennie w godz. od 9 do 12. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

MURARZY, CIESLI, BETONIARZY, ROBOTNJKOW Dr ZIOMKOWSKI, skór. 
niewykwalifikowanych, ELEKTRYKOW, INSTALA- ne, weneryczne 16-!9. 
TOROW wod.-kan. i c.o., SZKLARZY, POSADZ- Piotrkowska 59, oprócz 
KARZY, DEKARZY, zatrudni natychmiast Lód,z- sobót 4635 g 
kie Przeds. Budowlane PL Południe Lódź ul -----------" 
Milionowa 12. WarunkA placy zgoMe z Uikl~dem Dr Jadwiga ANFORO­
zbioroiwym w budo;wnictwie. Zgloszen.ia przyjmu- WICZ, weneryczne, ski>r­
je dział kad.r pod w.w. adresem od 7 do 15. ne 16.30-19. Próchnika 8 

4 POKOJE, kuchnię, blo­
ki kwaterunkowe zamie­
nię na 2 razy po 2 po­
koje, kuehnię lub 2 po­
kode kucrunię i pokój z 
kuchnią - bloki. Oferty 
„4421" Prasa, Piotrko.v­
sk.a 96 

to ROBOTNIKOW do prac dro·gowych oraz 5 LA­
DOW ACZY zatrudni natychmiast Rejon Sfużby 
Drogowej Lódź-Widzew. Zglo.~zenia; ul. Armii 
Czerwonej 30, IV piętro, pokój 69. 2667-k 

INŻYNIERA chemika (z kilku1ebnlą praktY'ką) na 
stamo·Wlis·kU kie,roiWllika tecl:ln\cznego za.kładu pro­
dukcyjnego w Janlszewicach k. Zduń.<;okiej Woli 
zat.ru<lini natyehmiast Spóldzielnia Pracy Chemi­
ków „Argon'• w Lodzi. Warunki pracy ! płacy do 
omóWienia w zarządzie spółdzielni, Lódź, ul. Wy. 
soka 22. 2997-k 

SPÓLDZIELNIA Lekarzy 
SpecjaliJStów „z,drow:e" 
ul. Pa.t>ianicka 161 w 
godz. 8-20 świadczy u­
slugii w zakres•ie stoma­
tolog.hl i protetyki. Co­
dziennie od godz. 16 uo 
20 WY'konu~emy zastrzy­
k.i. Lnformacje teL 412-59 

KONTOWNIK na garaż 
sprzedam. Tuwima 75 m. 
11, po 16 4410 g 

KIOSK S>przedam. Lódź 
GLÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyk.sztalcen\em Rąbień•ska 7, godz. 16-19 
w:ycższyim, eko.nomicznym lub innym wyż,szym 
posiadającego 7 lat pralotyki, w tym 4 lata n~ MASZYNĘ do pisa1nia 
kierowniczym stanowisku w służbie ekomomicmej no•wą „Erika" sprzedam. 
wzglę.dnie z wyk„ztalceruem średnim ekonomicz- Tel. 643-09 godz. 7-14 

SILNIKI: do łodzi „Nie­
sob" oraz „Syreny 103" 
t.a.nio sprzedam. Wó1czan­
ska 129, m. 9 4475 g 

nym lub .fmnym średnim z 10-letnią !)l'aktyką, w 
tym 7 lat na kierowniczym stamowi.sku w służbie 
ekomomicznej . zatrudni Spóldzielnla l'racy Dz.ie­
wlarsis,o-Pończos-mticza „Renoma" w Lodzi, ul 
PiotrkowS'ka 133, tel. 602-37. Wymaga.na zna.iomość 
przepi.sów fimansowych i za.sad ra.chunkowości o- ROWER „Ja.guar Specja•l" 
bowiaizująCY'Ch w spółdzielczości. ZgloszP.il1ia oso- sprzedam. Wigu·ry l m. 4 

MAGIEL elektryczny -

2 POKOJE, kuchnię, ia­
zLenkę bez c.o., za.mi~­
nię na 4 pokoje z c.o. 
Tel. 253-80 4426 g 

i\fLODE, bez.dzietne mal­
żeńs~wo poszu,kuje po­
koju su·blokaitorsklego na 
rok. Oferty ,.4473" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

POKÓJ z kuchnią w ·010-
ka1ch, z.a.mienię na dwa 
z kuchnią. Może być w 
sta.rym budownictwie z 
wygo·da.mi Balu ty. 
Wróbla 18a m. 26 

POKOJ w de>mku jedJno­
rodzinnym, ogródeik, ga­
raż sprzedam. Tel. 232-79 
godz. 7-15 4550 g 

MI.ODE małżeństwo 
członkowie spóld•zie,lni 
miersz.kainiowej poszukuje 
po·koju sublokato·rskiego 
- 2 lata. Oferty „4543·' 
Prasa. Piotrkowska 96 

blste przyjmuje d2li.M kadr w godz. 7-15. Zatrud­
nimy rów1niei pięctu DZIEWIARZY z terenu m 
Lodzi na maszyny saneczkowe ze znaje>mością 
dziewiairstwa mia.rowego w pUJnktach uslugowych 
Kandydaici winni posiadać skierowanie z PRN -

sprze.dam, Piotrkowska MALŻENSTWO poszuku-
120 4477 g je mieszkania na 2 lata. 

Wydz. Zatrudnieruia. 2650-k „JAWĘ 175" na częScl 
sprzedam. Ko·s.za.lińska 21 

INSPEKTORÓW nadzoru z uprawnien.\ami budow- m. 8 4499 g 
lanymi, TECHNIKOW budov.nla.nych ze specjalno-
ścią bud. ogólne ! wod.-kan., STOLARZY, MURA- MASZYNY do szycia -
RZY, ELEKTRYKOW z grupą bhp, PARKIECIA- s.przedam. Fa.brycz.na 3....fl 
RZY, HYDRAULIKA z upra.wnieniami gazowymi, 
MALARZY, POM. MONTEROW c.o., DEKARZY, RADIO „Ryga", gitara 
ROllOTNIKóW niewykwalifikowanych przyjmie hawa.jska - do sprzeda­
natychmiast Miejski Zarząd Buciynków Mieso;kal- ni.a. Lima.nowskiego 132 
nych Lódź-Baluty, ul. Limanowskiiego 111. Praca m. 19, II p. 4548 g 
w akordz ie lub na dniówkę. Zgłoszenia przyjmuje 
referat kad.r w godz. od 7.15 do 15.15, 2647-k AKORDEONY zag.ranlcz­

ne: 80 i 40 ba5ów sprz~­

lNŻYNIERÓW mechaników na stanowiska: g!ów dam. Lódź, ul. Kolum­
nego komstruktora, z-<:y głównego konstru.ktora- ny 17 4507 g 
zastępcy głównego technologa ora.z kiero.wnika 
działu ko·<Ztów z wyks'lltalceniem wyższym Jub 
śred'llim ekonomicznym zatrudni za.raz Zakla«ł 
Budowy i Montażu Ma.s2yn Przem. Spożywczego 
w Lodzi, ul. Pojezierska 97, tel. 5D0-70. Zglos.zen ia 
przyjmuje dzial kadr. Warunki placy i pracy wg 
ukladu zbiorowego dla przem. metalo•wego. 

ZAGRANICZNY nawil­
ża.cz powietrza. (fonta '.1-
na.), ogrzewacz powietrza 
- samochoctowo-tury~:y­
czny oraz ha•logeny du­
że - sprzectam, Lódź , 
Ga1ndhiego 3a-32 

TOKARZY, FREZERÓW, SLUSARZY i ROBOTNI- WÓZEK inwa.l<idzkl „Ve­
KóW niewyikwa.J\fikowanych. zatrudni natychmiast rolex 350" s.przedam. Ta­
Fa.bryka U.rządzeń Budowlanych Lódź, ul. Strzel- trzańs.lta 54/56 m. 18, blok 
czyka 7/9. 2484~k 60 4502 g 

„WARSZAWĘ M-·20", „Zu 

Fran.cisz!cańska. 13 m. 3 

NOWA HUTA - miesz­
kanie &póldzielcze „M-3" 
zamtenię na podobne 1ub 
więkiSze w Lodzi. Kra­
ków 28, Osiedle KaJ.i•no­
wa. 22-142, Pawlik 

MIESZKANIE w domku 
jednorOd7-innym (2 po­
koje, ku.ctmia), ogród ~k 

zamienię na kawaler­
kę - bloki. Tel. 591-78 
po 18 4479 g 

ANGIELSKI - ko.repety­
cje, Studentka szczepal1-
Sllca, 546-19 4536 g 

MATEMATYKA - kore­
p ety>cje . Udzielają stu­
denci matema.tyki. 639-17 
po 15. Pytel 4+51 g 

UCZNIOW clo wa.rS7,ti\tU 
samocho<lowego specjal1-
sty,c2mego przyjmę. Lódź­
Zuba.rdź, Bydgo~ka 40 

l)'lATEMATYKA - fiW­
ka - ko•repetycje, magi­
ster Bu•rY'sz, tel. 587-85 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
ka" oraz maszynę do PO'.l'RZEBNA opiekunka 
siatki og!'Odzeniowej - !a,g·o.dnego usp oso bien ia, 
sprzedam, Lódź, De.czyi\- miesz·kan.ka Lodzi, któca 
skiego 7 4409 g by znalazła chęć i czas 

na domową, serdeczną 

1. w dntu 23• 1v. br. w godz. 6.30 do 17.00• „TRABANTA 6W' spr·le- opiekę nad 82-ietnlm e­
ulice: Helska, Grudziądvka, Swojska, Limanow- dam. Tel. 335-83 4 547 g merytem, od\\'iedzając go 

3 razy w tyigodniu od­
skiego str. nieparzysta od Swojskiej do „CHEVROLET de Lux" pia.tnie. Centrum Lod?.i. 
Brukowej i str. parzysta od Pułaskiego do do ~·em on tu i tortep1a n Zgłoszeni.a listaw•ne : Gla­
Woronicza. krótwi k·oncertowy spne- dysz. Au~uMów, skr. P·1· 

2. W dniach od 24 do 26. IV. br. 'W godz. j. w. 
ulice: Miedziana od Przędzalnianej do nr 3, Do­

dam. Dzwonić 9-18, tel. cztowa 30 5293 g 
424-42 45'14 g 

bTa od Przędzalnian ej do Nowej nr 50a, POSZUKUJĘ pokoju suo­
Nowa o.d Dobrej do nr 52, Arm!i Czerwo- lo·kaiton;kiego z niek"ę­
nej od Przędzalnianej do Wysokiej. pującym wejściem. Płat-

3. W dniu 26. IV. br. w godz. j. w. 
uli.ce: Wodna od Nawrot do nr 40/42, Mie(!:oiana od 

Wodnej do nr 14 i pl. Zwycięstwa od Wod­
nej do nr 10. 

C. W dniach od 27 do 28. IV. br. w god-z. J. w. 
Osiedle Dą•browa, bi nr nr 302. 303, 304, 305, 308, 

:114, 325, 331, 333, 33~ 335a J Ul. Kadlut>ka 
pawilM PSS. 

ne z góry za rok. Ofer­
ty „4415" Prasa, I'ioLr­
k.owska 96 

POKOJ, kuoeti.nlę. stare 
budownlctwo (brak c.0.) 
z::tmienie na równorzęd­
ne w bloka•ch. Niewy­
kluczo.ne spółdzielcze. 
Tel. 494-02, po 18 

PIANINA stroi. na.pra­
wia, ocenia, tnstytu1~Je 
prze.lewem. Prochowska. 
P 1ra1mowicza 101 tel. 3.76-~1 

POSIADAM maszynę dz.ie 
wiarską. poszukuię 
wspó1'nika z praktyi<ą . 
Oferty „4411" Prasa, 
P iotrkowska 9<i 

ZGJNĄL czairny pudel. 
Odi?cc>wadzić za w~·na­
~rod„enieom. Przędzal'n;:i· 
na 49 m. 23 4533 g 

-KULTURA .-1 OKOLIC.E ·* KULTUR-A:. 
)' ' .I ' ":.._ - • • 

Czytelnicu 

Rachunki 
niepruwdopodobieńslwn 

P 
eŁniąc dyżur !ekanki w Terotrze 7.15, wa.fiŁa.m na .sztwkę 
„Trędowwta". Niewiele sobie po niej obi~y·watami, cz_ekal.a 
mnie nies.podztanka. Chcuua.m za pośredniJCtwem „Dzienni­
ka l..ódzk iego" wyrrozić umronie i podz,ięk.o:wamie dy.rek•cj<i 

teatru za wystawie.nie tej sztu.ki w ta•kiej właśnie fO•r?Thie. N.ie czy­
tałam pc>wieści Mnisz-kówny - być może jest ona napisama sty­
lem dziś juz niestrawnym i śmiesz·nym, ale a,da,ptacja sceniczna 
wypad~a dc>skona!e. W obecnej dobie zwulga.ryizowania sipraw sek­
sttmLnych i sprotcaxtzenia ich do ,.na.gie) fUZ'jc>l.ogii" wa<rto przy.pom­
n ie ć, wa·rto przede ws<y·st•k&m młodzieży poka.zać, ja.k powinna 
wyglądać pra.wazi.wa miłoś ć i jakie w ielkie znaczenie ma w jej 
rozwoju ta1k powszoch.nLe dziś teilccewa.ż<Jtn.a „cnota 1cobieca". Ak­
centttjemy dziś moona pobrzebę uświadomieni.a w d.ziedzinie fiz)o­
log'•i seksttaLnej, czę~l!o zropominanny jedna.I<., że czwwiek to istota 
psyclwfizyczna I że spraiwy psychiczne, ucz.twiowe, o<!grywq;ją 11'. 
miłości za~adni.czą rolę, wply·tva.jq,c w decydujący sposób. rownlez 
na przebieg spra.w fi.zjologi,cz.nych .. ,Trędowrota" na sce-nie Teatru 
7.15 jest doskonalą lekcją po.glądową w spra.wa1ch dotyczących. roz­
wnjtt uczuci~ między cbwojgiem ml-Odych. LUJdzi. Ak4Jorzy gra.jący 
gló•vne role potrwfili dob,rze WWt/'PUkLić te nigdy nie 5'tasrzejące się, 
za,wsze ak·tuaune i wa.:t.ne prmmdy ps1rchologicz.ne i moralne. Dla­
tego sądzę, że sztwkę tę na.le:i:11 przede W&?l/:Sbki.m pokrozywać do­
rasta.jącej mbd'liety s21kolnej w ramach akcji uświadom i enia sek­
S!lalnego, robtt byto ono pebne i wart;ości<>we z uwzglę&nieniem 
róu.•nieź psyclJ.i.cznej &trony zagad·nienia.. 

LEKARKA 

"' • 
B y~em na „Ra;ch,um.ku n!eiprawdopodobiel\stnva". SZ'tUJka dObra.. 

Zrozumiałem ją. jako saityrrę na młodzież rozpa•sroną i bez­
myśLną. Ale Ch.1/lba n!e powtnny tej sztwk! O'{/lądać dzieci 
i mlorf.rleż pon.i.źej !at osiemna•sbu. Tymczaisem wc.zora.jsze 

przedstawie nie widac?nie było zmlcwoione p.-zez sZlkolę poost>a<U>O<wą, 
bo nttto pebno d.ziec! na•u:et dziesięcioletnich.. 

C?1/ można narzekać na mwdzież, gdy s!ę ją •. -u..11ch.<>wuje" ri.a 
tai1dcll. s?twkach, któruch. inie może należ11cie =zwm!eć I bierze je 
powa.żnie Ja.ko prz1łklad cl0 naśla.dowmnta.. 

z szacwn.k.iem 
Wl..ADYSŁA W ROS'ZKOWSKI 

alCDwoka.t 

• "' * 
Dt'ukujemy oba Usty, choć nie podzielamy nadziel (lub. Jak w 

drul(i•m przypadku. oba.w CzvtelnLków) związanych z mo<ltllwośclą 
ber.nośrednlego wpływu sztuki na życie. Wytlałe się nllllll, że ten 
kr•.: problemów je.•t o wiele bard7Jle.i skomplilt{).Wany. Poza tym 
„R•rhunek nienra.wd<>podobi~ństwa" to chyba satyra nie tylko na 
mfodłlleż, ale róWUl.!eż na naiwnych starszycą... Red. 

Mulurslwo Wł. Kliszki 

\Ili~ 
Włodzimierz Kliszko, którego obrazy oglądamy teraz w Klu­

bie Dziennikarza, nie atakuje nas ani zbyt agresywnymi 
formami ani zbyt intensywnym kolorem. Zastanawia nato­
miast wielość konwencji m~larsklch w ramach których za­
myka on swoje plastyczne wizje. 

Wynika to z faktu, że jest to 
w pewnym sensie wystawa re­
trospekcyjna prezentująca doro­
bek twórczy Kliszki z okresu 
ćwierćwiecza. w ciągu którego 
szukał artysta spokojnie, bez 
fanatycznych namiętności, od­
miennych form budowania o­
brazu. 

Sposób akcentowania bryi i 
powierzchni · najdawniejszych 

kolorystycznych. z kolei ;,Ka­
tedrą we Fromborku" ! „Kana­
łem Kopernikowskim" nawiązu­
je artysta do aktualności dnia 
dzisiejszego. 

Malarstwo Kliszki jest kame­
ralnie sciszone. przemawia też 
do tych, którym ll!lski jest ten 
właśnie rodzaj s:otuki plastycz­
nej. 

M. Jagoszewskl 
obrazów Kliszki świadczy o pe-1---------------­
wnych wpływach kubizmu. z 
kolei na sposoby opero•wa­
nia plamą i światłem prac 
późniejszych wplynęly tradycje 
dobrego impresjonizmu. 

W zasadzie realista Kliszko u­
prawia ma1arstwo przedstawia­
jące. Czasem jednak robi wy­
pad w dziedzinę abstrakcji -
a że i tu ma coś do powiedze­
nia, świadczy o tym np. jego 
i.Kompozycja czerwona", 

Nastrojowe pejzaże Kliszki, 
aczkolwiek wykonane techniką 
olejną, mają często klarowność 
pastelu przy zróżnicowanej, 
choć dyskretnie zestawionej ga­
mie kolorystycznej. Jego bialo­
czarne "Zakonnice" i mono­
chromatyczne „Skały-akty" sta­
noWią tu raczej wyjątek. 
zwracają uwagę jego trochę 

arpow&ka ·„Betty Davis, Strze­
miński i Studentka" trzy po­
stacie, których kontury nakła­
dają się na siebie i wiszący 
obok realistyczny „Portret mat­
ki", jego tempera „Korzeń na 
piasku" o silnie zaakcentowa­
nych konturach 1 kontrastach 

Wznowienie 

„Boso, ole 
W OSlłOIJUCh'' 

Lódzkl Teatr Powszechny wy­
jeżdża 18 maja br. na gościnne 
występy do Rumunii. Zaprezen­
tuje tam „Króla Leara" w. 
Szekspira oraz „Boso, ale w o­
strogach" musical oparty na 
książce Stanisława Grzes.!uka 
pod tym samym tytułem. 

„Król Lear" Jest nowym 
spektaklem. Musical „Boso, ale 
w ostrogach" - przez dwa la­
ta cieszył się nieslabnącym po­
wodzeniem. Obecnie Teatr Pow­
szechny wznawia go na życze­
nie licznej rzeszy teatromanów. 
Będą to już ostatnie przedsta­
wienia, ponieważ w nadchodzą­
cym sezonie dyrekcja teatru za­
powiada nową muzyczną sztu­
kę. 

Andrzej Konie 

o „Czarnych 
chmurach" 

W Łódzkiej Wytwórni Fil· 
mów Fabularnych trwają 
zdjęcia do barwnego serialu 
telewizyjnego „Czarne chmu­
ry", który reżyseruje dobrze 
znany tele\Vidzom i kinoma­
nom, realizator filmowych 
przygód kapitana Klossa -
Andrzej Konie. Zwróciliśmy 
się do niego z prośbą o wy­
powiedź na temat nowego fil­
mu. Mówi A. Konie: 

A 
keja naszego serialu 
toczy się w XVI! wie· 
ku, już po wojnach 
szwedzkich i poświę-

cona jest walce o utrzymanie 
Prus Książęcych przy Koro­
nie. Dla autorów scenariusza 
- R. Pietruskiego I A. Guziń· 
skiego - inspiracją stały się 
perypetie szlachcica polskiego 
Kalksteina-Stolińskiego, który 
stracony został na rozkaz 
Wielkiego Elektora Prus w 
1672 r. Tu może kilka slów 
przypomnienia. Otóż Wielki 
Elektor, Fryderyk Wilhelm 
wykorzystując ciężką sytuację 
Polski w okresie wojny ze 
Szwedami. wymóg! uznanie 
swej suwerenności w Prusach 
Książęcych i praktycznie rzecz 
biorąc, zerwał więzy z Polską. 
Szlachta i część mieszczaństwa 
podnosiły bunty i rebelie. Je­
dnym z przywódców szlachty 
ciążącej ku Polsce byl właś­
nie Stoliński. 

W scenariuszu 1 filmie od­
chodzimy od autentycznych 
wydarzeń z jego życia, na 
rzecz swobodnego ciągu awan­
turniczych perypetii pary 
przyjaciól, których grają Leon 
Pietraszak i Ryszard Pietrus­
ki. Będzie to kolorowy film 
z gatunku sensacji, szpady i 
miłości. Chcemy zrobić seria!, 
który polączy frapujący mo­
tyw przygodowy z elementa­
mi społecznymi i polityczny­
mi, głęboko patriotyczny w 
swej wymowie. 

Oprócz wspomnianych już 
aktorów w filmie wystąpią: 
Anna Seniuk, Elżbieta Staro­
stecka, Mariusz Dmochowslci, 
Edmund Fetting, Cezary Jul­
ski, J. Nalberczak i inni. Au­
torem zdjęć, których nakrę­
ciliśmy do dziś ponad 2 tys. 
metrów ekranowych, jest A. 
Wójtowicz, scenografię zapro­
jektował B. Kamykowski, kie­
rownikiem produkcji jest K. 
LewkoWicz. 

Dialog w naszym filmie zbli· 
żony będzie do języka współ­
czesnego. Unikamy, o ile to 
możliwe, archaizacji I typo­
wych dla ówczesnej polszczy­
zny makaronizmów i łaciny. 
Moją ambicją jest zrobienie 
filmów komunikatywnych dla 
milionów bez przekraczania „w 
dół" granicy dobrego smaku. Bę 
dzie to serial o akcji eiągłej. 
Tytuł do niego zapożyczyliś­
my od... Jana Sobieskiego, 
który będąc jeszcze hetmanem 
dostrzega! czarne chmury nad­
ciągające nad Rzeczpospolitą 
z pólnocy ! z zachodu. Czar­
ne chmury, które tak tragicz­
nie ciążyły potem nad naszą 
historią przez trzy wieki. 

Mam nadzieję, że walka Po­
laków z silami budującymi 
państwowość Prus, pokazana 
w atrakcyjnej, awanturniczej 
nawet konwencji, spotka się 
z przychylnym przyjęciem wl­
dzów. Serial powinien być go­
towy do emisji w TV jesienią 
przyszlego roku. 

Notował: ANDRZEJ HAMPEL 

1111111111111111111111111111111111111111111 u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

UNIEWAŻNIAM zagubio- -----'---'--~..:'-_'-_____ ,_,,_, __ , ___ _._„ 
ną pieczątkę o brz,mte­
niu: „Dr K. P ietra.szkie­
wLcz Z..ódź, Berlińskiego 
14" 4485 g 
POGOTOWIE Tele•wLzyjne 
ZURiT tel. 513-29 godz. 
8-19 (oprócz niedziel). 
Naprawy z.<:loszo•ne dQ 
godz. 11 'IĄ'Y'konu.je.my te­
go samego dnia 1161 ie 

l\1ATEMATYKA 20 zł ia 
godzi.nę Piotrkowska 41-4 
student Mroc2lkowski -
godz. 17-18 383!1 g 

RUR~I, blachy, częś~i 
p1e-cow, części samo.cho­
dowe, ką.town ikl, teow­
nUc! i i.nne żelastwo -
sprzedaje ludności, rze-

_____ ,_, 
11 ======:I======: I:;; 

•••••••••••••••••• 

WERSALKI, TAPCZANY 
jednoosobowe, 

KRZESŁA o różnych wzorach, 
STOŁY rozsuwane, ŁAWY, FOTELE, 

SZAFY - REGAŁY oraz 

~tolarkę budowlaną 

miosłu i przedsięblo:- wy k o n u J. e 
stwom Sktadn!ca Spól-
dz.ieLni 11 Su.rorwiec" ul. 
Laska 5 tel. 688-26 w bk d d h k h k d 
go.dz . 8-14. Dojazd tram- SZY 0 na 090 nyc Warun aC re ytU 
wajem nir 6 do krań- t I ORS 
cówki ul. Wróblewskie•go ra a negO 
BRYDŻ - dla począt.ku-
jących i zaa.wansowa- SPÓŁDZIELNIA PRACY 
nych. Tel. 217-48 po 15 

WYKONUJĘ wszelką ria- „STOLARNIA MECHANICZNA". 
pra·wę obuwia, wymianę w Zgierzu, ul. Pułaskiego 2. 
obcasów, po6zerza.aie 

~~~~~~:· ~:1ad%~er!.~i~'. Pawilon Usługowy - Zgierz, ul. Piątkowska 15/ 19. 
odświ.eżam obu.wie (skó-
ry licowe). Wars1.tat W magazynie posiadamy duży wybór tkanin pokryciowych 
szewski - L-uozaik, Wscho w grupach od I •t - · d V 
dnia 16 (przeniesiony z naJ ansZeJ o najdroższej. 
Now-<J'hki 3 w suterenie)·-"--'-'-'---'-'-"'-'-------.......-_.· 
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To te1 biznes NIEDAWNO KANADYJSKA 
GAZETA „OTTAWA CITI­
ZEN" OPUBLIKOWALA AR­
TYKUL O HANDLU KRWIĄ, 
KTÓRY ST AL SIĘ DLA WIE­
LU LUDZI W USA SWIET­
NYM BYZNESEM. OTO 
FRAGMENTY TEJ PUBLIKA­
CJI. 

KREW Dziś ~Radio-tTelewizjł 
Prawdziwą zgrozą przejęła 

społeczeństwo amerykańskie 

wiadomość o tym, że zaopa­
trywanie szpitali i klinik w 
krew, przeznaczoną do tran­
sfuzji, stało się bardzo opła­

calnym interesem dla wielu 
handlarzy. Opinia publiczna 
Stanów Zjednoczonych doma­
ga się wprowadzenia państwo­
wej kontroli, jednak prywat­
ne firmy i niektóre państwo­
we organizacje zdecydowanie 
potępiły propozycję przedsta­
wienia odnośnego projektu w 
Kongresie. 

w rękach handlarzy 
WTOREK, 18 KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Chleb rzu­
cony umarłym" - fragm. pe>w. 
10.25 J. Rodi:igo - Ko111cert -
serenada. 10.50 Współczesny 

model rC>dzLny. U.OO Kompozy­
torskie recitale - A. Slaw.iń· 

W Stanach Zjednoczonych 
krew jest uważana za nor­
malny przedmiot kupna-sprze­
daży. Przede wszystkim po­
biera się ją od biedaków i 
więźniów, płacąc im 5 dola­
rów za 500 gramów. Ale han­
dlarze natychmiast krew wy­
kupują i sprzedają po cenie 
dwukrotnie wyższej, a szpita­
le i kliniki dokonują następ-

nej podwyżki cen. Niedawno 
jedna z klinik w Kalifornii 
przysłała rachunek wdowie po 
pacjencie, który został podda­
ny operacji transplantacji ser­
ca. Klinika za samą tylko 
krew zażądała kilku tysięcy 

dolarów. 

Krew, dostarczana sz~ita­
lom, bardzo często zaw1er!l 
różnego rodzaju bakterie cho· 
robotwórcze. Badania, prze­
prowadzone przez doktora Al· 
lana z uniwersytetu w Strad­
ford wykazały, że skupowana 
krew zawiera pewne drobno­
ustroje, które powodują scho­
rzenie wątroby. Stwierdzono, 
że wskutek tego około 10 ty­
sięcy Amerykanów rocznie 
umiera, a 75 tysięcy cierpi na 
choroby, wywołane ubocznymi 

O
dpowiadając na apel UNESCO, skieTowany w 
międzynarodowym Roku Książki do rządó.v 

wszystkich państw, francuskie Ministerstwo Edu­
kacji Narodowej podjęło inicjatywę cenną i war-

tą naśladownictwa. 
Począwszy od 29 kwietnia do końca a972 r. wszystkim 

parom, które staną na ślubnym kobiercu w jednym 
z 38.000 merostw tego kraju, wręczonych zostanie 6 to­
mów w zdobnej edycji w prezencie od ministra, z ży­

czeniem, aby książka miała stałe miejsce w rodzinie 
francuskiej. 
Układ tytułów do tego narodowego podarku ślubne· 

go roku 1972 został sporządzony na podstawie badań 

bibliotecznych nad poczytnością klasyków francuskich. 
Przyszli małżonkowie będą mogli wybrać jedną z 
dwóch seri,i, zawierających książki cieszące się naj-

• 
KSIĄ. ZK .A 

na ślubnym kobiercu 
większym powodzeniem: w pierwszej - „Powiastki fi­
lozoficzne" Woltera, „N<;dznicy" Victora Hugo w dwóch 
tomach, „Czerwone i czarne" Stendhala, „Rojaliści" 

Balzaka, „Dominik" Fromentina, w drugiej - „Księl:­

niczka de Cleves" madame de La Fayette, „Ojciec Go­
ri-0t" Balzaka, „Pustelnia parmeńska" Stendhala, „Pa­
miętniki zza grobu" Chateaubrianda w dwóch tomach 
i „Madame Bovary" Flauberta. 

Według przewidywań, między majem a grudniem 
wstąpi w związek małżeński ok. 350.000 par, a więc 

trzeba dla nich wydrukować, oprawić, rozesłać około 

1.900.000 książek. Na zakup tego niezwykłego prezentu 

na nową drogę życia przeznacza się 6,5 miliona fran­
ków. 

skutkami pobierania krwi. 
Wielu ekspertów jest zda­

nia, że liczby, podane przez 
doktora Allana, są wyraźnie 

zaniżone. Według ich przy­
puszczeń blisko 35 tysięcy 

Amerykanów umarło po tran­
sfuzji krwi w ciągu roku, a 
liczba chorych osiągnęła pół 

miliona. Choroby tego typu 
szerzą się najczęściej wśród 

ludzi biednych, alkoholików i 
narkomanów - ich wyczerpa­
ne organizmy są szczególnie 
mało odporne, a po osiągnię­

ciu 40 roku życia zagrażają 
życiu. Medycyna i farmaceu­
tyka są, jak dotychczas, be~­

radne wobec tej społecznej 

choroby. Mimo to w każdą so­
botę przed drzwiami punk­
tów krwiodawstwa w New 
Yorku, Chicago, San Franci­
sco, Los Angeles i innych 
miastach Stanów Zjednoczo­
nych ustawiają się długie ko­
lejki ludzi, których sytuacja 
życiowa zmusiła do sprzeda­
wania wlasnej krwi za kilka 
zaledwie dolarów. 

onegdaj i wczoraj w sekre­
tariacie naszej redakcji na 
Fundusz Odbudowy Zamku Kró­
lewsl<iego w Warszawie w1111a­
c!li: 
Piąta grupa związkowa przy 

Radzie Miejsce>wcj ZZK Od­
działu Ruchowo - Handlowei:o 
PKP w Lodzi (Więckowskiego 
18) - 6~0 zł; Elżbieta Brych 
(Lecznlcza 6) - 10 zł; Urszula 
Gajek (Piękna 51153 m. 13) 
10 zł; Marla Walczak (Tatrzań­

ska 106) - 10 zł; klasa VI> 
Szkoły Podstawowej (Wiosen­
na 1) - 60 zł; Helena Piesiak 
(Tral<torowa 94b) - 10 zł; Pra­
cownicy Wojewódzkiego Związ­

lm Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych w Lodzi (Ogrodo­
wa 15) - 319 zł. 

Ponadto bĘ•z.pośrednio na kon­
to Obywatelskiego Komitetu 
Odbud<>wy Zamku Królewskiego 
w wa.rszawie wpłacił 230 zl 
Wydział Zdrowia I Opieki Spo­
łecznej DRN Widzew z oka1,jl 

ski. 11.20 Muzy=e dialogi. 
11.44 Skrzynka poszuktwai11.la 
rodzlltl PCK. 11.49 Ro.dzice a 
dziecko. 12.05 z kraju i ze 
świata. 12.25 z by<lgosklej fo­
noteki. 12.45 Rolniczy kwad.ra ns. 
13.00 „Na swojską nutę". 13.20 
Serwis muzyczny. 13.40 Więcej, 

lepiej, taniej . 13.55 Uwaga, nle­
wy1paly. 14.00 Sław.ne romanse 
- „Sadyk Pasza i Ludwika 
Sniadecka". 14.30 Ze świata o­
pery - kompozyto'r tygodnia -
w. K. Gluck. 15.00 Wiad. 15.05 
GodzLna dla dziewcząt i chłop­

ców. 16.00 W!ad. 16.05 Opinie ·1u­
dzi partii. 16.15 Pieśni ze śpiew­
n ików de>mowych. 16.30 Popo­
lud·nie z młodością. 18.50 Mu­
zyka 1 aktualności. 19.15 Ku­
pić nie kupić, po,sluc!rnć war­
t.o. rn.30 z wy<lawni.ctw „Opi~ 

nia''. 19.35 Koncert życzeń. 

20.00 Dziennik. 20.30 Z Zesp. 
PieŚ!!ll ! Ta11ca „Mazowsze" po 
Europie. 20.45 Kron ika sport. 
:li.OO Aud. Red. Społecznej. 

21.20 „Polonus w opalach" -
słuch. 22.20 Muzyka powatna. 
23.00 II wyd, dziennika. 23.10 
Przeglądy l poglądy. 23.20 Fo­
norama. 23.45 Kwadrans roman­
sów. 24.00 Wiad. 

PROGRA„'W: Il 

9.30 Wiad, 9.35 Z żyda zw. 
Radz. 9.55 Muzyka z wiosną w 
tytule. 10.25 Kto się z czego 
śmieje - „Motoimprcsja". · 10.55 
Koncert z taśm. 12.05 z kraj u 
i ze śv;iata. 12.25 z estrady Fe­
stiwalu Pianistyki Polskiej w 
Stupsku. 12.40 (L) Komunil<aty. 
12.45 CL) „Szlakami walk 1 
zwycięstw" - rep. 13.05 (L) 
Wrocławski zesp. instrttment. 
13,20 (L) Spiewają T. Tutinas 
i M. Grechuta. 13.40 ,1Typy 1 
typki" - dwa opow. 14.00 
Wiad. 14.05 Jazz tradycyjny. 
14.45 Błękitna sz.tafeta. 15.00 
Kompozytor tygodnia - K. W. 
Gluck. 15.35 Stolecz,ne aktual­
ności muzyczne. 16.00 Wfad. 
16.05 Z na}ne>wszych nagrań. 

16.20 Mu-i:yczna wizyta. 16.45 
(L) Aktualności łódzkie. 17.00 
(L) Zesp. „Novi" i Kwintet 
Guy Romba. 17.25 (L) „Dwie 
strol!ly medalu" - mag. 17.55 
(L) ;,Lódzcy soliści. przed mi-

Dnia Pracownika Służby Zdru- .:,•111111111111111m1111111n1111111•;; 

wgi~dziennle w godz. l0-l6 w : Re,~akcja „Dmennlka Łódzkie-: 
sekretariacie redakcji (Piotr- 5 go poszu.lmJe KOREKTORKI5 
kowska 96, lewa oficyną, 111 • (wykszt„ wyższe)~ . Zg!osz.en ia: 
piętro, winda czynna) przyj. 5 sekreta.r1a,t redakCJ!, P1o~r·: 
mu.iemy wplaty na Fundus~ e kmvska. 96, III p„ wtorki I: 
Odbudowy Zamku Królewskiego „ czwartki, godz. 11-14. : 

w Warszawie. OP) illlllllllllllllllllllllllllllllllllli 

Ul 111111111111I11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111li11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 Ili 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Kester i JoceZyn Brent za.siedli wro.śnte d-0 wie.czerzy, 
k.iedy za.te!ef-0nowa! d-0 nich Fred Ra,msey. Kester oowte­

dziawszy s ię, że żonie Freda grozi ni ebez.piPczeństu.;o, -0bte­
~IU u!(llf.w;ć mu konta !et z jednym z u>ybitniejszycn pracow­
ników Scotia,n.d Ya·rdu. Naqtępnie zaczą! opowiada<! swojej 
ton ie o koZeJacn życia Freda, który był jego przyjac ielem 
jeszcze z erosów sz-ko!nych, a który przez kilka ta,t pra;co­
Wal potem w Stoke-on.Tr@.nt jGJk-0 ~nżynter. 

Na chwilę zapadła cisza i oboje Brentowie kończy­

li cynaderki. Jednak Jocelyn co pewien czas z zacieka­
wieniem spoglądała na męża i chciała, aby znacznie 

więcej opowiedzmł jej o tym interesującym człowieku, 

u którego mieli przecież spędzie najbliższy weekend. 

- A gdzie on teraz mieszka? - zapytała. 

- W Devonshire czy też Sommersetshire, nad samym 
morzem. 

Jocelyn nie dała się jednak zbyć ogólnikami. 

- Mam nadzieję, że znasz nieco dokładniejszy adres, 
skoro mamy tam pojechać. 

- Stacja kolejowa, na której wysiądziemy, nazyw.a 

się Portcastle i leży na linii Londyn - Readling -
Taunton - Minchead. Fred mieszka gdzieś niedaleko 

Portcastle, w Greycliff, nad samym Kanałem Bristol­
skim, mniej więcej na granicy hrabstwa Devonu i Som­

merset. Myślę, ze takie informacje wystarczą, aby tra­

fić bezbłędnie, prawda? 
- N.a pewno. Ale ten twój przyjaciel wybrał sobie 

dziwne miejsce zamieezkania, jak na inżyniera. - skon­

statowała Jocelyn. - Przecież całe Exmoor to teren 
parku narodowego i chyba nie ma. tam żadnego prze­

mysłu? 
- Kilka lat temu żona Freda, Eileen, dostała jakiś 

większy spadek i zdaje się, że w związku z tym oboje 

przenieśli się do Exmoor - wyjaśnił Kester. - Wśród 

kolegów wiele mówiło się o bogactwie Eileen Ramsey, 

-9-

ale nigdy nie miałem okazji jej poznać. Wyobraź sobie, 

że od chwili ich ślubu nie widziałem się ta.kże z Fre­
dem I nawet nie wiem, gdzie teraz pracuje. Może pro­
wadzi jakieś samodzielne przedsiębiorstwo? 

- Zapewne dowiesz się jutro, - Jocelyn Brent odgar­
nęła. z ci:oła opadające na twarz włosy gestem, który 
cll!ęsto wykonywała, gdy była czymś szczególnie zacie­

kawiona.. - A dlaczego pytał cię o jednego z najlep­
szych kryminologów? I co z tą policją? 

- Fred ma pewne obawy co do bezpieczeństwa. swej 
zony. Mówił mi, że do Greycliff przyszedł jakiś anonim, 

w którym zostały powypisywane straszne głupstwa. Od­
niosłem jednak wrażenie, że mój przyjaciel przejął się 

tym znacznie bardziej, niż chciał mi to okazać. Szczegól­
łów oczywiście nie zdąiył mi poda.ć, więc nie wiem„. 

- Za to Ja zaczynam trochę rozumieć. - Jocelyn od­
łożyła bibułkową serwdkę, którą bawiła się podczas 
wyjaśnień Kestera. - Twój przyjaciel przestraszywszy 
się pogróżkami zaczął intensywnie myśleli, co zrobić. Po­
nieważ na razie nie stało się nic strasznego, więc nie 
chciał oa.larmowaó policji, bo ludzie zwykle tak czynią 

tylko w ostateczności. Przypomniał jednak sobie, że stryj 

jego dawnego przyjaciela. jest uznanym autorytetem w 
dziedzinie zagadek kryminalnych i postanowił dotrzeć do 

niego za twoim pośrednictwem. - Po krótkiej przerwie 
kobieta dodała niepewnym głosem: - A może on wie, 
że my we dwójkę„. 

- Ależ co ty pleciesz - żachnął się Kester. Nie lubił 
bardzo, gdy Jocelyn pozwalała sobie na jakieś aluzje 

na temat dowcipu, jaki przed rokiem wspólnie zrobili 
stryjowi, czyniąc zeń głównego bohatera powieści, którą 
dla odprężenia od zajęć zawodowych napisali podczas 

urlopu, a następnie opublikowali pod pseudonimem w 
masowym wydaniu książkowym. Umawfali się wielokrot­
nie, że do tej sprawy nie będą już wracać! 

- Przecież nie twierdzę, że twój przyjaciel jest wy­
rachowany - zaczęła Jocelyn zatrzymując się na przy. 

czynie telefonu Fredericka Ramsaya. - Po p~ostu miał 
kłopot, który skojarzył mu się z twoją osobą wł-aśnie 

ze względu na stryja, wytrawnego kryminologa amato­

ra. Co w tej sytuacji zamierzasz zaproponować przyja­
cielowi? 

Kester podniósł na tonę wzrok pełen zdumienia. 

- Jak to co zamierzam? Po pierwsze nie wiem o co 
chodzi, oa. po drugie jestem przede wszystkim matematy­

kiem. Nie znam się na sprawach kryminalnych i„. 

- Rzeczywiście - zgodziła się kobieta. - Fakt, ze 
raz w życiu zdarzyło ci się razem ze mną napisać po­
wieść z zagadką kryminalni\, nie może jeszcze służyć 

jako wystarczająca rekomenciacja. Z tym zgadzam się 

całkowicie. 

~ 10 --

kiro10111em" - K Bacewicz ..:.. 
zna.ny kameralista. 18.20 Widno­
krąg. 19.00 Echa dm.la. 19.Lii 
Lekcja jęz. ang. 19.30 Ma.gazym 
1iteracko-muzyc:1llly pt. „S:zwak". 
21.16 Spiewa Max va:n Egmond 
z Holandii - baryton. 21.30 
Spotkanie z Antonim S!oaiim­
s~im. 21.50 Wszyistko C> jednej 
piosence. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Klub 
Eksporterów. 22.48 Aud. poe­
tycka. 23.05 Komcer>t symfe>nlcz­
ny. 23.50 W.lad, 

PROGRAM m 

12.0~ Z kraju t ze świata, 

12.25 Za kieroWlllicą. 13.00 Na 
krakowskiej antenie. 15.00 Tele­
historie czyli rzecz o teleko-
muntk~j1 - gawęda. 15.10 Al-
bum muzY'ki un1wersa1nej. 1-0.30 
Eks.presem przez św.i.at. 15.35 
Czy państwo wierzą w Yeti'l 
15.50 Spotkanie z zesp. „I Ra­
gazzi della Via Gluck". 16.15 
CO!Ilcertl grossi J. F. Haendla 
- Concerto grosso - A-ciur. 
16.45 Nasz rok 72. 17 .oo Ekspre­
sem p.rzez. św1a,t, 17.05 Quodli­
bet. 17.30 „Sniegi płyiną" -
17.40 W kręgu jazzu. 16.05 Mo­
menty muzY'ozne. 18.10 Analizy 
i syintezy - aud. pubLicystycz­
na. 18.30 Ek'5presem przez 
świat. 16.35 MóJ magnetofo.n. 
19.00 Ksląi<ka tygodnia - ;,De­
legacja do czyśćca". 19.15 Mu­
zy=e impresje. 19.45 Polityka 
dla wszystkich. 20.00 Nowe, 
nowsze 1 najnQIWsze. 20.40 Ol>iad 

TV: Matema1tyGta, - ro.k I (powt. 
z Wirocla'W'ia). 

PROGRAM D 

17.20 M!liita~ia - obronnoM 
now0<czesno.ść. 17.50 W stroną 

gwiaro. Ze świa;ta ftzY'ld. 18.15 
Klub F.ilmu Nau.kowego. 18.45 
En francais (20) kurs jęz. fran­
cuskiego. 19.20 Dol>rB111oc. 19.30 
Dziennik. 21J.D5 Glob. 20.35 Je­
szcze slyohać śpiew ptaków. 
Ziemia., planeta. ludzi. :u.oo 24 
godz1nY. 21.15 KraJc<l'wskie stu­
di-0 ja121zu. 2.J..45 Ru.ssk!J Jawk 
po TV (27) kurs języka ros. 
22.15 Kino wersji oryiginalneJ 
- tL1m ang. z s. NLcolaa Nio­
klebY ,,Druga ucieczka''. 

w dniu 16 IV 1972 r„ pi2e­
żywszy lat 74 zmar!a nasza 
ukochana Matka. Babcia i 
Siostra 

S. t P. 

STEFANIA 
ANDRYSIAK 
1 dGmu Kamf.dska 

Pogrzeb odbędzie się 18 IV 
br. o godz. 16,30 z kaplicy 
cmentarza. św. Antoniego na 
Mani, o czym o:awiadamlajf\ 
pogrąźeD! w glęboklm smutku 

DZIECI, WNUKI l RODZI· 
NA 

z milionerem - ga,węda. 20.50 'l••••••••••••••il 
Muzyka polska. 21.30 600 se- li 
kumd dla zespołu „PrO<COl Ha­
rum". 21.40 Na poboczu wiel­
k iej polityki - tel. 21.50 Z mi­
s t r zo;i.vs.kich nagrań Elisabeth 
s c11wa,rzkopt, 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieozo­
rów - KaTel Gott. 22.15 „Po­
top" - odc. pe>w. 22.45 Plosen­
k i-erotyikii, 23.00 „Wołanie" -
wiersze T. Kubiaka. 23.05 Mu­
zyka nocą. 23.23 ;,Temat z u­
licy Rze:imiczei" - przed mi• 
krof<mem M. Stebnioka. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

0.~5 - Język polski kl. V-VI 
- o miejsce wśród l·udzi '(Pa­

triotyzm) (L). 10.3-0 „Iskra" -
film fab. prod. rad z. (W). 

12.4S Prz;isposobienie rolnicze (z 
PMma.nla). 13.55 P1rzyis.posobte­
nle roln1icze (z Poznania). 15.20 
Po.JLtechllllita. TV: Matematyka 
- roik I - Objętość bryly o­
brotowed (z Wroclawla). 15.55 
Pol!tecnnika TV: Matem.a.~a­
rok I - Długość luiku kraywej 
(z W•roclawJa). 16.30 Dziennik. 
16.4D „Dwu.g!O·S" (Z Ka.towic). 
17.lD Wiadomo,§ci dnia. (L). 17.30 
TV Ekra.n Mlodych (W). 19.~0 

D~bran-0c. 19.30 Dzlennik. 20.~5 
„Iskra" - film ta.b. prod. radz. 
(W) . 21.40 „Teatr i tea.try" -
reporta;; :MlmOIWY" (W). :1.2.10 
Dztenntk. 2'2.30 Polttechmlka. TV: 
Matematyka - rok I (powt. z 
W~oclawia). 23.05 Pol~technlka 

W dniu 17 IV 1972 r. zma­
rła po ciężkiej chorobie 

S. t P, 

!EUGENIA 
DOBRZAŃSKA 

wdowa po prof. 
CELESTYNIE DOBRZA~SKIM 

Pogrzeb edbędzle &lę 19 IV 
br. o godz. 15,30 z kaplicy 
Starego Cmentarza przy ul. 
Ogrodowej. O smutnym tym 
obrzędzie zawiadamia 

GRONO PRZYJACIOZ. 

w pią,tą bolesną roc2111lcę 
tragicznej gmierci 

S. t P. 
MGR INZ. 

MACIEJA 
KACPRZAKA 

zostanie odpra.~viona. msza 
święta w kościele Dobrego 
Pasterza przy ul. Młynarskiej 

32 (Bałuty), dnia 20 kwietnia 
o godz. 18. 

O powyższym zawiadamiamy 
żYozliwych Jego pamięci 

RODZINA 

W dniu 16 IV 1972 r. zmarł 
nagle, przeżywszy lat 66 nasz 
uk<>chany Mąż, Ojciec i Dzia­
dek 

S. t P. 

JOZEF OWCZAREK 
emerytowany starszy ognio­

mistrz Straży Pożarnych 
w l.od.zl. 

Pogrzeb odbędzie &lę 18 IV 
1972 r. o godz. 16,30 z kapu­
cy cmentarza św. Anny na 
Zarzewie, o czym zawiada­
miamy pogrążeni w głębokim 
smutku 

ZONA, CORKA, ZIĘC 
l WNUKI 

zawiadamiamy, :te dnia 20 
kwietnia l>r. o godz. 7,30 rano 
w kościele SwlęWgo Krzyfa, 
przy ul. Sienkiewicza odpra­
wiona zosta.nie msza. święta ia 
dusze 

S. t P. 

JANUSZA 
PAWŁOWSKIEGO 

o której poWliadamia: 
KLUB RE..1'JCIST0W przy 
ZJEDNOCZENIU PPT m. 

Z.ODZI 

Dnia 16 kwietnia 1972 :r. za-
końozył P<> 71 Jatach, pełne 
trudu życie 

S. t P, 

FLORIAN 
·PtECHOTA 

były żołnierz w obu wojnach 
światowych, uczestnik walk 
Pod Monte Cassino, prawy, 

dobry człowiek. 

Pogrzeb odbędzie się 19 
kmetnia br. o g()dz. 16 z 
kaplicy Starego cmentarza 
rzym. kat. przy ul. Ogrodo­
wej, o czym .z glębok:lm smut· 
kiem zaiwla.damlall\ 

ZONA. l POZOSTALA. RO· 
DZINA 

W dniu 15 kwietnia 1972 ro­
ku, po dług,ich I clężltich 

cierpieniach zmarła nasza 
ukochana Zona, Matka l Ba­
bc~a 

8. t P, 

MARCJANNA 
GORTAT 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
19. IV. br o godz. 18 z kapli­
cy cmentanza św. Anton,Jego 
na Man.I, o czym zawiadamia· 
ją pogrążeni w głębokim 

smutku 
MĄŻ, COR~ SYN SY­
NOWA, ZIĘC i WNUCZEK 

Drogiemu koledze dr ZBIG­
NIEWOWI GIEDROJC-JURA­
HA oraz Rodzinie najserde­
czniejsze wyrazy wsp61czucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
dr med. WŁADYSLA WA 

GEDROJC - JURAHA 

1kłada.ją1 

WSPOLPRACOWNICY 
!li KLINIKI CHIRURGII 
PLASTYCZNEJ i KLINIKI 
CHIRURGII SZCZĘK.OWEJ 
AKADEMII MEDYCZNEJ 

w Łodzi 

Z głębókim żalem zawia-
damiamy, że dnia 16 kwiet­
nia 1972 r. zmarła nasza naj­
Ukochańsza Córka, Siostra, 
Szwagierka l Ciocia 

S. t P. 

1EUGENIA 
BORKOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się 1ll 
kwietnia br. o godz. 17 z ka­
Plicy cmentarza przy ul. Ogro. 
dowej, o czym zawiadamiają 
Przyjaciół i Znajomych po­
grążeni w smutku 

MATKA, SIOSTRA, SZWA· 
GIBR i SIOSTRZENCY 
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